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TANIA VERSTAU 
— „miss Australia” 
zwyciężyła w Między 
narodowym Konkur­
sie Piękności w Long 
Beach w Kalifornii.

(CAF)

N ie  m a ją c y  o d p o w ie d n ik a  n a  św iecle ... ««w ra e#

Bełchatów
-  n a jw ię k s zy
szlagier energetyczny 
POLSKI

♦  Moc: 5.000 M W ^ NaJpotężnleJ- 
sze w kraju zagłębie „brunatnego 
złota“ ^  Turbiny 2-krotnie więk­
sze od kolosów turoszowskich

KURIE
Poniedziałek, 27. V II I .  62 r. 1  

POR X V II I  Nr 201 (5621) |

W  K IL K U  naszych biurach p ro je k to ­
w ych  zaczyna się rodzić koncepcja —  
nie mającego jeszcze odpowiednika na 
świecie —  nowego ob iektu energetycz­
nego. Będzie to zespół 2— 3 s iłow n i o 
łącznej g igantycznej mocy 5— 6 tys. me­
gawatów. O biekt ten zbudowany zostanie 
w  okolicach Bełchatowa niedaleko P io tr 
kowa Trybuna lskiego. W  m iejscowości 
te j bowiem  geolodzy nasi o d k ry li n ie­
dawno (szukając zresztą n a fty  na niżu) 
o lb rzym ie  złoża węgla brunatnego.

Dziś w nocy

Tiiroszów
włączony
do sieci 
państwowej

TUROSZÓW PAP. 
Dzisiejsza noc upłynęła 
budowniczym turoszow 
skiego giganta pod zna 
kiem wielkiej próby: 
podania pierwszej ener 
gii elektrycznej z tur­
bozespołu. Wielomie­
sięczna, ofiarna praca 
załóg przedsiębiorstw 
budowlano -  montażo­
wych, realizujących tru 
dne zobowiązanie przed 
terminowego oddania 
do eksploatacji pierw­
szego turbozespołu o 
mocy 200 megawatów 
— uwieńczona została 
pełnym sukcesem.

O godz. 2 w nocy, do 
konano włączenia ge­
neratora do sieci pań­
stwowej. Od tego mo­
mentu popłynęła pierw 
sza energia elektryczna 
wyprodukowana w tu- 
roszowśkim gigancie.

Goście
— DNI bezslonecz- 

ne wczasowicze spę­
dzający lato nad mo 
rzem wykorzystują 
na wycieczki, do 
Szczecina. Na zdję­
ciu: wycieczka z 
Międzyzdrojów zwie­
dza Szczecin, nie kry 
ją c swego uznania 
dla rozmachu odbu­
dowy naszego mia­
sta. (a)
Foto ST. CIEŚLAK

POKŁADY' TE — jak 
twierdzą specjaliści — 
są większe niż zasoby 
okręgu turoszowskiego, 
konińskiego i adamow 
skiego — razem wzię­
te (!). Na bazie tego ta 
niego surowca powsta 
ną nowoczesne siłow­
nie energetyczne — 
tworząc nowe (po Tu- 
roszowie i Koninie), 
największe w kraju za 
głębie węglowo-energe 
tyczne.

Łączna moc bełcha- 
towskięh elektrowni bę 
dzie' parokróć większa 
od budowanego obec­
nie „Turoszowa”  i nie 
wiele mniejsza od mo­
cy wszystkich pracują­
cych obecnie elektrow 
ni w Polsce.

W tak dużych obiek 
tach będą musiały pra 
cować bloki (turbina 
plus generator plus ko. 
cioł) ok. 2-krotnie, wię 
ksze od najpotężniej­
szych dziś zespołów tu­
roszowskich. A więc 
turbiny o mocy 300 lub 
500 MW! .

(Dokończenie na str. 2)

D o c h ó d
z „Loflty“ 
dla... sierot

LONDYN. Pragnąc 
uspokoić brytyjską opi 
nię publiczną oburzoną 
filmem „Lolita” , zreali 
zowanym na podstawie 
głośnej, erotycznej po­
wieści Nabokova, pro­
ducenci ogłosili, że cały 
dochód z premiery lon 
dyńskiej przeznaczają 
na domy dla sierot.

Kryzys polityczny
w  Algierii trwa

Wilaja IV za zwołaniem 
Rady Rewolucyjnej

Czarna seria katastrof

Autobus PKS
pod lokomotywą

V 5 osób straciło życie
V 18 ciężko rannych

WARSZAWA PAP. Stan zdrowia 31 osób 
rannych jest nadal poważny. Jedna z pasaże­
rek oraz kierowca autobusu walczą ze śmier­
cią — poinformował redakcję PAP dr Jerzy Po 
tocki—lekarz dyżurny szpitala powiatowego w 
Ełku, dokąd przewiezieni zostali poważniej ran 
ni w katastrofie między Szczytnem a Ełkiem.

NA TRASIE TEJ, w K R A K Ó W  PA P. Na szo-
pobliżu miejscowości No sle zako p ia ńsk ie j w  m ie j- 
wa Wieś autobus PKS scowości W łosan u leg ł ka- 
jadący z Pisza do Ełku ta s tro fie  au tobus m p k  z 
wpadł na nie strzeże- Łodz i, w iozący ponad 50- 
nym przejeździe kolejo- osobową w yc ieczkę do za - 
wym pod lokomotywę Kopanego. 19 osób zostało 
pociągu osobowego ja- ran nych  w  ty m  6 ciężko, 
dącego z Warszawy do 
Ełku. W wyniku zderze * • «
nia i odniesionych ran
4 osoby poniosły śmierć. K a t o w i c e  p a p . Na

s ta c ji k o le jo w e j w  Toszku 
•  •  •  na U n ii G liw ic e  — W ro ­

c ław  zd e rzy ły  się dw a po-
B IA łA  STOK PAP. W  szpi c jągj  to w a row e . M aszyn l- 

ta lu  po w ia to w ym  w  E łku  w  , 
zm arł ub ieg łe j nocy Kazi- sta pociągu jadącego z 
m ie rz  M aszkow ski k ie ró w - B rochow a do G liw ic  w pa d ł 
ca sam ochodu PKS, k tó ry  pociąg zdążający w
w pa d ł 24 bm . pod pociąg v  . „
na n ie  s trzeżonym  przejeż- k ie ru n k u  p rzec iw nym . O- 
dz ic  k o le jo w ym  w  pobliżu f la r  w ludz iach n ie  by ło .
E łku . K ie ro w ca  lic z y ł 2 4 _______________
lata.

ALGIER PAP. Kryzys polityczny spowo­
dowany konfliktem między radą wilal IV  
a Biurem Polityczny m FLN, w  wyniku 
którego odłożono wy bory do Konstytuan-
ty, przewidziany na 
trwa nadal.

Rozbieżności 
francusko 
-  algierskie
w sprawie 
eksploatacji
bogactw
Sahary

PA R Y Ż PA P. A gencja 
A N SA donosi, po w o łu ją c  
się na ź ród ła  dobrze p o in ­
fo rm ow ane , Iż podp isan ie 
fran cusko -a lg ie rsk ich  po ro­
zum ień w  spraw ie  eksploa 
ta c ji bogactw  Sahary zosta 
ło  odłożone z pow odu roz­
bieżności w spraw ie trzech 
z dzies ięc iu  p u n k tó w  u k ła ­
du. Rozbieżności do tyczą 
przede w szys tk im  składu 
przyszłego fran cusko -a lg ie r 
skiego organu, k tó ry  zastą 
p ić  m a dotychczasow y o r ­
gan fra n cu sk i, k ie ru ją c y  
eksp loa tac ją  ro p y  sah a ry j- 
sk ie j.

Bójka“ 
dwóch wsi
o... szklankę

B IA Ł Y S T O K  P A P . M ię­
dzy m ieszkańcam i w s i M a­
sie i  D z ieżk i trw a  od daw­
na zagorza ły, choć n ie  b a r­
dzo w iadom o na  czym  opar 
ty  — spór. O sta tn io  waśń 
na b ra ła  now ych  „ ru m ie ń ­
ców ” . Oto gdy gru pa  r o ln i­
ków  x  Maś p o p ija ła  w in o  
w  m ie jscow ym  sk lep ie z 
je d yn e j szk lan k i, ja k a  się 
tam  zna jdow ała , weszło k i ł  
k u  m ieszkańców  Dzieżek i 
p o p ro s iło  rów n ie ż  o w in o  
i  szk lankę. Sprzedawca po 
da ł w ino , a le  n ie  m óg ł o- 
debrać szk la n k i oddanej 
pop rze dn im  k lie n to m . Do­
szło w ięc do  ostre j w ym ia ­
n y  s łów , a następn ie do 
b ó jk i. W  bó jce b ra ło  ud z ia ł 
k ilku d z ie s ię c iu  m ieszkań­
ców  obu w s i, bez względu 
na w ie k  i  płeć. N a po lu  
„ b i tw y ”  pozostały trz y  oso­
b y , k tó re  w  stanie c iężk im  
przew iez iono do szpita la 
pow iatow ego.

2 września br. —

W NIEDZIELĘ, na 
konferencji prasowej 
rzecznik rady w ila i IV 
wypowiedział się za 
zwołaniem Krajowej 
Rady Rewolucji Algier 
skiej w celu znalezie­
nia wyjścia z obecnego 
' ryzysu politycznego. 
W oświadczeniu zaata­
kował on ostro Biuro 
Polityczne, zarzucając 
mu „poszukiwanie po­
lityki sojuszu z siłami 
neokolonialistycznymi i 
feudałami”.

Jako przedstawiciela 
tych s ił rzecznik okre­
ślił przewodniczącego 
tymczasowego organu 
algierskiej władzy wy­
konawczej, Faresa, któ 
rego kandydaturę Biu­
ro Polityczne umieściło 
na listach wyborczych.

W TYM SAMYM 
DNIU w imieniu wilai 
I I I  (kabylska) oświad­
czenie dla prasy złożył 
je j dowódca płk. El 
Hadż, wypowiadając 
się przeciw rekonwersji 
armii algierskiej. El 
Hadż wskazał na ko- 
nŁczność wyjścia z nie 
bezpiecznej sytuacji po 
litycznej poprzez „dia­
log między tymi, któ­
rzy pragną służyć kra­
jowi i zaoszczędzić mu 
błędów fałszywych 
dróg” .

ALGIER. Przywódcy 
wilai V  ogłosili apel do 
dowódców wojskowych, 
aby zakończyli oni 
trwający od dłuższego 
czasu zatarg z przy-« 
wódcami politycznymi, 
by wybory do Konsty­
tuanty mogły się odbyć 
w przewidzianym ter­
minie. W ogłoszonym 
komunikacie wilaja V  
solidaryzuje się ze sta­
nowiskiem Biura Poli­
tycznego FLN.

„Die Welt“
z a p ła c i
odszkodowanie
SORAYI

BO NN . Sąd w  M annhe im  
skazał w  ty c h  dn iacb ham - 
b u rsk ie  w yd a w n ic tw o  „D ia  
W elt”  na  w yp ła tę  15 tys . 
m arek  odszkodow ania b. ca 
sarzowej Ira n u , So ray i, za 
„ in g e re n c ję  w Jej sp raw y 
osobiste” .

Soraya zaska rży ła  w yda w  
n ic tw o  do sądu za o p u b li­
kow a n ie  w yw ia d u , k tó re go  
rzekom o n ig d y  n ie  udzie­
la ła . Dom agała się ona od­
szkodow ania w  w ysokości 
30 ty s . m arek , Jednakże 
sąd przyzn a ł je j  ty lk o  po­
łow ę.

POLSKA
p ią ty m
mlecznym
potentatem
ś w ia ta

Przedłuża się 
ś re d n ia
ż y c ia

NOW Y JO R K PAP. Dzie­
c i urodzone w  U SA w  ro k u  
bieżącym  m ogą lic zyć  na 
osiągnięcie w ie ku  70 la t  i 
2 m iesięcy — ta ka  bow iem  
je s t ś redn ia  d ługości życia 
A m eryka nó w , os iągn ięta w  
ro k u  u b ieg łym , poda je  a- 
m eryka ń sk i urząd zdrow ia  
publicznego.

W arto  zaznaczyć, że po 
raz p ie rw szy przekroczona 
została liczba  70 la t. W  ro ­
k u  1900 ś redn ia  w ieku  ob y ­
w a te li USA w yno s iła  bo­
w iem  CS la t  i  9 m iesięcy.

WARSZAWA' PAP. 
W produkcji mleka Pol 
ska stanowi prawdziwą 
potęgę. Z ok. 13 miliar 
darni litrów  rocznie zaj 
mujemy jedno z czoło­
wych, bo piąte miejsce 
w świecie. Wyprzedza­
ją nas tylko ZSRR, 
USA, Francja i  NRF. 
Jak poważną pozycję 
mleko zajmuje w  na­
szej gospodarce rolnej, 
ilustrują takie np. da­
ne: wartość jego pro­
dukcji wynosi w ciągu 
roku ok. 30 mld zł. czy 
l i  mniej więcej tyle ile 
wartość rocznej pro-> 
dukcji węgla.

Jeśli chodzi o In n ych  pa­
sażerów sam ochodu, to  czte. 
r y  osoby op uśc iły  ju ż  szpi­
ta l, na tom iast 10 zna jdu je 
się w  stanie bardzo cięż­
k im , a 8 w  s tanie ciężkim.

BOCIANIEGO
H z m n i im

S T A TK I N A  W EJŚC IU :

M /S „K R U S Z W IC A " — ż 
A f r y k i  Zach. przez G dynię z 
d robn icą .

M /S  „S O Ł A ”  — z A n tw e r­
p i i  z d robn icą .

S/S „W IE C ZO R E K ”  — Z Da­
n i i  pod balastem .

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

M /S „N E R ”  — do N o rw e g ii 
z d robn icą .

M /S  „M O D L IN ”  — do B re­
m en i  H am bu rga  z drobn icą .

SZTORM , p a nu jący  na B a ł­
ty k u  i  M orzu  P ó łno cnym  o- 
pó źn ił re jsy  k i lk u  s ta tków  
P ŻM . Między, in n y m i m /s

„B o ru ta ”  z ład u n k ie m  ko n i 
do C ala is w e F ra n c ji szto r­
m u je  od dw óch d n i w  K a na le  
K ilo ń s k im , a m /s  „R o k ita ”  
n ie  w ycho dz i z Gdańska po­
n iew aż kon ie  ź le znoszą burz­
liw ą  pogodę.

N A  ŁO W IS K A C H *

N A  M O R ZU  P ó łno cnym  w  
da lszym  c iągu dobre  po łow y 
osiąga ją t ra w le ry ,  jednakże 
trw a ją c y  od 3 d n i sz to rm  u- 
n ie m o ż liw ia  p o ło w y  k u tro m . 
W czora j lu g ro tra w łe ry  „ G ry ­
fa ”  osiągnęły p rzecię tną 6,5 
to n y , a le  w sku te k  w zra s ta ją ­
cej s i ły  w ia tru  z ro b iły  ty lk o  
po dw a zaciągi.

W  sobotę, „H ańcza”  po p ró 
bach ha A t la n ty k u  z ło w iła  
na M orzu P ó łno cnym  63 t.

ś ledzia. Dziś ryb a cy  gd yń ­
skiego „D a lm o ru ”  zam eldo­
w a li  o  w yk o n a n iu  p la n u  m ie  
slęcznego, od ła w ia ją c  ponad 
6 200 ton .

C EM ENT DO H IS Z P A N II

S T A T K I P Ż M  przew iozą w  
n a jb liższych  dn iach  duże ła ­
d u n k i cem entu do H iszpan ii, 
S/s „H u ta  Ła b ę d y ”  zab iera 
w  Szczecinie 10 tys. to n  ce­
m en tu , s/s „H u ta  Sosnowiec”  
ła d u je  w  Gdańsku, a s/s „H u  
ta F lo r ia n ”  w  G d yn i ta k ie  
same ilo śc i po lsk iego cem en­
tu  do p o rtó w  hiszpańskich.

I  ZN Ó W  JU B IL E U S Z

150 REJS zakończy ł m o to ro ­
w iec P Ż M  — m /s „P ro sn ą ” . 
S tatek ten  o nośności 600 
D W T został w yb u d o w a n y  w  
1955 r .  w  S toczn i G dyńsk ie j 
im . K o m u n y  P a rysk ie j i  przez 
siedem  la t  p ra cy  w  PŻM  prze 
w ió z ł ponad 100 tys . to n  d rob­
n ic y  w  re lac ja ch  zachodnlo- 

•europejsklch,
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POGŁĘBIA SIĘ  
KRYZYS  
WEWNĘTRZNY  
W ARGENTYNIE

♦  R IO  DE JA N E IR O  PA P.
Ja k  donosi koresponden t PA P 
red . E dm und O S M A N C ZY K , 
w iadom ośc i nadchodzące z 
Buenos A ire s  św iadczą o za­
os trza jącym  się ta m  k ryzys ie  
w ew n ę trznym .

Zdaniem  kom e n ta to ra  dzień 
n ika  „J O R N A L  DO B R A S IE " 
H. A lvesa niebezpieczną sta ła 
się obecn ie n a jsk ra jn ie js za  
p ra w ico w a  grupa generałów  
zwana powszechnie „u łtra g o -  
ry ła m i”  na k tó re j czele s to ją  
b ra c ia  F ed erico  l  C arlos To - 
ronzo M on te ro , popierana 
przez dow ódcę p ie ch o ty  m o r­
sk ie j a d m ira ła  C lem enta. 
P rzec iw s ta w ia ją  się je j  dw ie 
Inne g ru p y , ta k  zw an i lega­
liś c i pod p rze w o dn ic tw em  gen. 
A ra m b u ru , k tó rz y  uważają

nanego w o jsko w e go zamachu 
s ta nu  oraz grupa , k tó ra  za 
sw ó j w z ó r uw aża n ie  Perona 
lecz Nassera,

RADZIECKO-
CHIŃSKIE
STOSUNKI
HANDLOWE

♦  M O S K W A  P A P . W  n ie -

podp isan ia p ro to k o łu  o w y k o  
n yw a n lu  w za je m n ych  dostaw  
to w a ró w  m iędzy ZSRR i  C h lń  
Ską R ep ub liką  L u do w ą  w  p ie r 
w szym  pó łro czu  1982 r .  w ice ­
m in is te r  h a n d lu  zagran iczne­
go C hR L, L I  T S IA N ,

USA
I  W IELKA BRYTANIA  
UDZIELAJĄ  
OFICJALNEGO  
POPARCIA
PLANOW I U  THANTA  
W  SPRAWIE KONGA

♦  W AS ZY N G TO N  P A P . A - 
m e ryka ń sk i D ep arta m e n t Sta­
nu  o p u b lik o w a ł ośw iadczenie 
S tw ierdzające, iż  p ia n  TJ Than 
ta w  sp ra w ie  ponow nego przy 
łączenia K a ta n g i do Konga 
„s tw a rz a  rozsądne podstaw y, 
w  op a rc iu  o k tó rę  p rzyw ód­
c y  k o n g ijs c y  m ogą rozw iązać 
p ro b le m  dz ie lących ic h  róż­
n ic ” . Ośw iadczenie s tw ierdza 
następn ie , że s ta n y  Z je d n o -11 
czone p o p ie ra ją  dążen ie U  .

' T hanta  do po ko jo w eg o rozw ią  7 
zan ia sp ra w y  Konga.

♦  LO N D Y N  P A P . R ów nież 
rząd b r y ty js k i u d z ie lił o f ic ja ł 
nego poparc ia  p ro po zyc jo m  U  
T hanta  w  sp ra w ie  Konga.

„KROKODYL”
M A 40 LAT

♦  M O S K W A  P A P . Czasopis 
n o  sa ty ryczn e  „ K r o k o d y l”  — 
jed no  t  na jpo p u la rn ie jszych  
w  Z w ią zku  R adz ieck im  — 
obchodzi dziś 40-lecie swego 
is tn ie n ia . Od po czątku  cieszy 
się ono n ie  s łabnącym  pow o­
dzeniem . „K r o k o d y l”  u ka zu je  
się raz  na  10 d n i i  m im o  o l­
b rz y m ic h  n a k ła d ó w  (ponad 2 
m in  egzem plarzy) b łyska w icz  
n ie  zn ika  z k ioskó w .

PUŁKOW NIK
TOWNSEND
SPELEOLOGIEM

♦  P A R Y Ż  P A P . B y ły  ado­
ra to r  s ły n n e j b ry ty js k ie j 
ks iężn iczk i M a łgo rza ty , ró w ­
n ie  s ław n y (ongiś) p łk . T ow n - 
send, poczuł nagłe pow o ła n ie  
do spe leo log ii. O d k ry ł on na 
te re n ie  swego m a ją tk u  w  Feu 
cherollese w e F ra n c ji podzie­
m ia , w  k tó ry c h  podobno od­
b y w a li swe spo tka n ia  r o ja l l -  
ścl podczas re w o lu c ji w  1789 r.

JAPOŃSKIE „NAJ...”

♦  TO K IO . Japon ia  zadziw ia 
Od pew nego czasu św ia t róż­
n y m i os ią gn ięc iam i w  s ty lu  
„n a j. . . ” . Japońsk i ty g o d n ik  
„A s a h i”  p rzy ta cza k i lk a  ta ­
k ic h  p rzyk ła d ó w , pisząc je d ­
nocześnie, te  Japończycy m a­
ją  obecnie am b ic je , by  wszy 
s tko , co rob ią , b y ło  u trzym a ­
ne w  ty m  s ty lu .

I  ta k  zbudow ano tu  n a j­
w iększy  ta nko w ie c  św ia ta  o 
w ypo rn ośc i 131 tys . to n , na­
zw an y  „Nisisho M a ru ” .

T o k io  Jest na jw ię kszym  w  
te j c h w ili m iastem , je ś li cho­
dz i o liczbę  ludnośc i. N eony 
są w  ty m  m ieście naj%vspanial 
sze na ca łym  św iecie.

W  T o k io  zn a jd u je  się na j 
w yższy w  te j c h w ili na św ię­
c ie  maszt te le w iz y jn y .

Japon ia  w y d a je  na jw ię ce j 
książek. Jeśli chodzi o  k ra je  
obozu kap ita lis tyczn eg o , ustę­
pu jąc  w  ogóle je d y n ie  Zw ią ż  
k o w l R adzieckiem u.

Moskwa © Warszawa © Paryż ©  Wiedeń

i Thant rozpoczął
EUROPEJSKIE TOURNEE

W y ró żn ie n ie
polskich dziennikarzy

NOWY JORK PAP. Jak donosi nowojor­
ski korespondent PAP, red. Chyliński, w 
piątek o godzinie 21.30 czasu lokalnego, 
p. o. sekretarza generalnego ONZ, U Thant 
opuścił Nowy Jork, udając się w podróż do 
ZSRR, POLSKI, Czechosłowacji i Austrii, 
gdzie zaproszony został oficjalnie przez rzą­
dy tych krajów. Najprawdopodobniej U 
Thant odwiedzi również Szwajcarię.

ONZ w latach najbliż­
szych oraz że może ode 
grać poważną rolę, jeśli 
chodzi o porządek dzień 
ny i  przebieg X V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ rozpoczynającej się 
18 września br.

PORANHyC
W NASZEJ GOSPO­

DARCE odbyła się sze 
roka dyskusja nad pla 
nem postępu technicz­
nego na rok następny. 
Ważnym elementem dy 
skusji były posiedzenia 
konferencji samorządu 
robotniczego, na któ­
rych podsumowywano 
i zatwierdzano plany 
techniki. KSR-y nada­
ły  ostateczną formę ty 
siącom wniosków załóg 
fabrycznych. Te bogate 
materiały będące obec­
nie przedmiotem roz­
ważań w komitecie do 
spraw techniki — sta­
nowią w  tym roku po 
raz pierwszy podstawę, 
na której buduje się 
narodowy plan gospo­
darczy w części doty­
czącej. techniki. .

Sekretarze. . .  ekono­
miczni KW PZPR z k il 
ku województw, na pro 
śbę PAP, dokonali oce 
ny dorobku konferencji 
samorządu robotnicze­
go w  tej dziedzinie. 
Wypowiedzi zamieszcza 
dzisiejszy „Głos Szcze­
ciński” .

Nasz
komentarzyk

Odłożone
wybory

w a ru n k ó w  rzeczyw is te ­
go p o k o ju ” . Ba rdzo to  
og ó ln y  1 m g lis ty  te rm in .

K ry z y s  p o lity c z n y  r y ­
su ją cy  się od  pewnego 
czasu na Ile  znanych 
rozb ieżności m iędzy 
B iu re m  P o lity c z n y m  a 
k ie ro w n ic tw e m  w i la i  za 
o s trzy ł się os ta tn io , a 
n ik łe  szanse ko m p ro m i­
su zosta ły  na  raz ie  po­
grzebane. K o n k re tn y m  
następstw em  w y tw o rz o  
n e j s y tu a c ji będz ie  od­
w leczen ie  sie n o rm a li­
za c ji życ ia w  A lg ie r ii,  
co z ko le i o d b ije  się na 
po łożeniu ludnośc i.

K o n f lik t  ja k i ro z g ry ­
w a  się w ła śc iw ie  od 
n l e r  wszy eh d n i nteood- 
leg łośe i m iędzy w ładzą 
c y w iln ą  a w o jsko w a  w y  
rasta  z b ra k u  zaufania 
w i la i  do cy w iló w . P rzy  
ozyną tego Jest spe cy fi­
ka w o in v  a lg ie rsk ie j, 
gdyż dz is ie js i p rzyw ó d ­
cy n 'e  b y l i  w  znacznej 
części w  A lg ie r ii:

W ila je  — św iadom e 
sweeo u d z ia łu  w  z w y ­
cięstw ie  — żądała d la  
sieb ie z k o le i odpow ied 
n iego m ie jsca 1 ud z ia łu  
w  k sz ta łto w a n iu  przysz 
ło ś d  tego k r a in  o k tó ­
rego n!eood ’e nłość w a l­
czy ły  orzez 8 la t  bez ma 
łs .  2o?n!erze nw aża ią  
sie za g w a ra n tó w  n ie ­
podległości.

ODROCZENTE W YRO 
ROW ookaza ło. że w i­
ła 1» m o^a sparaliżow ać 
nnJooW ażnleis-e naw et 
decyz 'e  do Jakich nnle- 
żv  sprawa przeprow a­
d z e n i  w ybo ró w . B iu ro  
P o lityczne  prrvT.na*o się 
do w łasn e j słabości.

(re t)

PO KRÓTKIM PO­
BYCIE W LONDYNIE, 
U Thant w sobotę w go 
dżinach popołudniowych 
przybył do Moskwy. W 
stolicy ZSRR przepro­
wadzi on rozmowy z 
premierem Chruszpzo- 
wem, ministrem spraw 
zagranicznych Gromy- 
ką i innymi politykami 
radzieckimi.

M O SKW A PAP. P e łn ią ­
cy  obow iązk i sekre tarza ge­
nera lnego O N Z U  Thant, 
k tó ry  p rz y b y ł z w izy tą  do 
Z w ią zku  Radzieckiego,
zw iedzał w  n iedz ie lę  M os­
kw ę.

Po zw ied zen iu  Pałacu 
K rem łow sk leg o  U T h a n t tt- 
da ł się na  w ystaw ę osiąg­
nięć go spo da rk i ZSRR.

Po zakończeniu wizy 
ty w Moskwie, U Thant 
uda się w  drogę do 
Warszawy, zatrzymu­
jąc się na krótko w  K i 
jo wie. W czasie pobytu 
w Warszawie w dniach 
30—31 bm. p.o. sekreta 
rza generalnego ONZ 
odbędzie rozmowy z 
przedstawicielami rządu 
polskiego w sprawach 
dotyczących ONZ. Po­
nadto U Thant wygłosi 
odczyt na Uniwersyte­
cie Warszawskim, odbę 
dzie konferencję praso­
wą oraz zamierza udzie­
lić wywiadu przedstawi 
cielom radia i  TV pol­
skiej. Warto dodać, że 
wspomnianą, konferen- . . .
cja - prasowa- iW yw iad  1 Ponadto za ciekawsze 
są «jedynymi 1 pożyćje festiwalu ' uwa-są «jedynymi -■eftcjahTy*“ ! P
mi wystąpieniami U 
Thanta przed prasą, za­
planowanymi na całą 
podróż po krajach euro 
pejskich.

W KOŁACH ONZ
przywiązuje się dużą 
wagą do wizyty U Than 
ta w Moskwie i  jego roz 
mów z najwyższymi 
przedstawicielami rzą­
du radzieckiego. Uważa 
się że rozmowa U Than 
ta z Chruszczowem bę­
dzie miała decydujący 
wpływ na sprawę kie­
rownictwa sekretariatu

W pożarze
stracili
s z e ś c io ro
dzieci

NOWY JORK PAP. 
Małżeństwo Funk z 
miasta Cloves w Kali­
forn ii straciło w nie­
dzielę swoje wszystkie 
dzieci w wyniku poża­
ru, który wybuchł w 
ich nowo zbudowanym 
domu. Sześcioro dzieci 
w wieku od 21 miesię­
cy do 9 lat udusiło się 
dymem. Matka nie mo 
gła pospieszyć im na 
ratunek, ponieważ le­
żała unieruchomiona ze 
złamaną nogą. Ojciec 
był nieobecny.

„PROCES“
W e lle s a
faworytem
na îestiwalu 
filmowym
w  Wenecji

RZYM PAP. W Wene 
c ji rozpoczął się w so­
botę 23 Międzynarodo­
wy Festiwal Filmowy, 
na którym pokazanych 
będzie 14' filmów ubiega 
jących się o nagrodę 
„Złotego Lwa” . Filmy 
te należą do 9 krajów.

Z największym zainte 
resowaniem oczekuje się 
premiery filmu Orsona 
WELLESA, nakręconego 
według „Procesu”  Kaf- 
ki, z Anthonym Perkin- 
sem w roli głównej.

się film  „Ptasznik z 
Alcatraz”  z Burtem 
LANCASTEREM, wio­
ski film  z Anną MAG- 
NANI „Macierzysty 
Rzym”  .oraz „Dzieciń­
stwo Iwana”  Andrzeja 
Tarkowskiego.

Ha tropie
m ia s ta
SYBARIS

N O W Y JOR K. Ekspedy­
c ja  a rcheo logów  am erykań­
sk ich  z U n iv e rs ity  o f Penn­
sy lvan ia , k tó ra  prow adzi 
p race w ykop a liskow e  
W łoszech n ie  rezygnu je  
ko n tyn u o w a n ia  trw a jących  
od 100 la t  poszuk iw ań na j­
bogatszej k o lo n ii greck ie j 
w  s ta ro ży tn e j I ta l i i ,  Syba- 
r is . D z ięk i w yko rzys ta n iu  
nowoczesnej a n g ie lsk ie j a- 
p a ra tu ry  ją d ro w e j uczeni 
am erykańscy doszli do re­
w elacy jnego w n io sku , że 
Sybaris u k ry te  je s t pod 
dw om a m ia s ta m i, k tó re  po 
w s ta ły  na jeg o m ie jscu  v  
okres ie późn ie jszym  i  d la te­
go dotychczas n ie  udało się 
go odnaleźć.

p ra ce  w yko p a lis ko w e  pro 
w adzone są w  p ro w in c ji 
Cosenża w  pó łnocne j częś­
c i K a la b rit, w  od ległości 5 
k m  od wybrzeża Z a to k i Ta- 
ren ck ie j.

Bełchatów

Ś w ię to
mhi

KAIR. Przez całą noc 
z soboty na niedzielę 
ludność Egiptu obcho­
dziła uroczyście święto 
wylewu Nilu, którego 
tradycje sięgają za­
mierzchłej przeszłości 
sprzed tysięcy; lat, «

(Dokończenie ze str. 1)
NOW E Z A G Ł Ę B IE , m im o 

że je s t b. k o rzys tn ie  usy­
tuow ane w  po b liżu  zelek­
try fik o w a n e j m ag is tra li W ar 
szawa — Śląsk, wymagać 
będzie b u do w y specjalnej 
l in i i  k o le jo w e j oraz wznie­
s ien ia now ego m iasta d!a 
ok. 40 tys . osób. Sanja bo 
w iem  budow a kom b in a tu  
z a tru d n i k ilka n a śc ie  tysięcy 
ludz i. P rzystą p ion o w ięc 
ju ż  także do p ro je k tó w  lo ­
k a liz a c ji p ie rw szych  osie­
d l i  rob o tn iczych .

PIERWSZEJ ENER­
GII ELEKTRYCZNEJ 
z siłowni bełchatow- 
skich — zdaniem pro­
jektantów — możemy 
spodziewać się pod ko­
niec następnego 5-le- 
cia. Pełną zaś moc Beł 
chatów rńą osiągnąć po 
1970 r, , -

♦  ZSRR zlikwidował swoją komendanturę 
w Berlinie.

♦  Kennedy uznał radziecką przewagę w bu­
dowie rakiet dalekiego zasięgu.

♦  W Algierii zanotowano nowy kryzys po­
lityczny, który powstał w  wyniku rozbieżno­
ści między kicrownict wem wilai a Biurem 
Politycznym FLN.
♦  Oddziały pakistańskie pilnować będą z ra­

mienia ONZ porządku w Irianie Zachod­
nim w okresie między wycofaniem się stam­
tąd Holendrów, a przekazaniem kraju Indo­
nezji.
♦  Na życie prezydenta de Gaulle’a dokonano 

nieudanego zamachu.

Koniec fikcji
Miniony tydzień 

znów zwrócił naszą u- 
wagę na Berlin zacho­
dni. Rozzuchwalone 
długim patrzeniem 
przez palce na ich wy 
bryki elementy awan­
turnicze tego miasta, 
urządziły istny festi­
wal burd i  prowokacji 
na granicy Berlina de­
mokratycznego. Festi­
wal, co do tego i na 
Zachodzie n ikt nie ma 
wątpliwości, stanowią­
cy poważne zagrożenie 
sprawy, pokoju.

K o ła  p o lity czn e  Zacho­
du  ze zdz iw ien iem  1 zgor 
szeniem  m u s ia ły  s tw ie r­
dz ić , że po trosze  sy tua­
c ja  w  B e rlin ie  zachodnim  
poczęła w y m y k a ć  się im  
7. rą k , a kam iem le sypać 
także na am e ryka ńsk ich  
żo łn ie rzy ...

A  przecież n ie  m a się 
czem u dz iw ić . S y tua c ja  w  
B e rlin ie  zachodnim  je s t 
przede w szys tk im  konsek­
w en c ją  tego, te  Zachód 
n ie  chce uznać ta k ic h  o -  
czyw is tych  fa k tó w , ja k  
is tn ie n ie  dw óch państw  
n ie m ie ck ich , anach ron iz­
m u u trzym yw a n ia  sta tusu 
oku pa cy jne go  w  B e rlin ie  
zachodnim , n iechęc i no r­
m a liz a c ji stosunków  przez 
podp isan ie tra k ta tu  poko­
jow ego z N iem cam i i 
przekształcenia B e rlin a  za­
chodn iego z „m ia s ta  fron­
tow ego”  w  w o ln e  m iasto .

U trz y m y w a n iu  groźnego 
dla  p o ko ju  s ta tus  quo w  
B e r lin ie  zachodnim  s łuży ­
ła  rów n ie ż  f ik c ja  cz te ro - 
m oca rs tw ow ej a lia n c k ie j 
kom e nd an tu ry  w  ty m  m ieś 
c le. A c z k o lw ie k  n ie  k to  
in n y  ja k  w ła śn ie  strona
----- J ro zb iła  przed

la ty  w spó lną 
a d m in is trac ję  

p o lity c e  n iedo­
strzegan ia N R D , b y ło  Za­
cho do w i na rękę  u trz y m y  
w an ie  te j f i k c j i .  I  s tą d  ra 
dziecka decyz ja  l ik w id a c j i  
ko m e n d a n tu ry  w  B e rlin ie , 
ja k o  kończąca z tą  f ik c ją , 
jes t c zyn n ik ie m  p o z y ty w ­
n ym , zm ie rza jącym  do 
n o rm a liz a c ji s y tu a c ji w  
ty m  m ieście.

zachodnia 
p ię tnastu  
a liancką 
B e rlin a ,. ~

— 1 700 000 maszyn do
szycia;

—- 700 000 odkurzaczy:
— 310 000 lodówek.

Wynika z tego, że co
trzecia rodzina w Pol­
sce dysponować będzie 
pralką elektryczną, a co 
piąta maszyną do szy­
cia. To już coś!

„Panowie,
zdecydujcie
się...“

Wolna gra sił jest 
fundamentem kapita­
lizmu, ponoć najlep­
szego z systemów. Tak 
przynajmniej twier­
dzą jego apologeci i 
ich „paputczyki” . W 
braku wolnej konku­
rencji widzą jeden z 
podstawowych „grze 
chów” socjalizmu.

W  o s ta tn ich  tyg od n iach  
S tany Z jednoczone zastoso 
w a ły  re to rs je  w  stosunku 
do szeregu a r ty k u łó w  p ro ­
du ko w a n ych  przez k ra je  
E u ro p e jsk ie j W spó ln o ty  
Gospodarczej na ryn e k  
am e ryka ń sk i, ja k o  odw et 
za podn iesienie ceł na b ró j 
łe ry  «jir.de i n . U SA. Rząd 
fra n c u s k i b y ł po raz  p ie rw  
szy — ja  k  dOn osi „ Ł e  M on 
de”  — zm uszony do zasto 
sow ania p ro w izo ryczn ych  
posunięć a n tyd um p in go ­
w ych  w  stosunku do ame 
ry ka ń sk ich  p ro d u k tó w  che 
m ii  syn te tyczn e j. Z podob 
n y m i k ro k a m i nosi się rząd 
U S A  w obec zachodnioeuro 
pe jsk ich  p ro d u k tó w  h u tn i­
czych — p o ja w i ich  się w  
ty m  ro k u  na ry n k u  am e ry 
ka ń sk im  4 m in  ton . c z y li 
dw a ra zy  ty le  i le  w yno s i 
eksp o rt USA w  te j dzie­
d z in ie . Na Zachodzie pod 
noszą się w  zw iązku  z 
ty m  głosy pom stujące na 
w o ln ą  ko n ku re n c ję .

A jak się ma wo­
bec tego sprawa z 
„fundamentem”? Zde­
cydujcie się, panowie!

ność polityki utrzymy­
wania Berlina zachod­
niego jako ogniska 
niepokoju w środkowej 
Europie i  wysuniętej 
forpoczty NATO.

Mechanizacja
życia
domowego

Na koniec roku bieżą ­
cego jak obliczają staty­
stycy, będzie w Polsce 
w użyciu:

»  2 590 000 pralek: „

W ciągu roku bie­
żącego dokonano we 
Francji 140 napadów 
rabunkowych, w wyni­
ku których łupem pa­
dło ok. 8 min nowych 
franków.

Nigdy jeszcze prasa 
francuska nie donosiła 
o takiej ilości skryto­
bójstw, samosądów i 
porachunków dokony­
wanych z bronią w rę­
ku.

Od paru tygodni pło­
ną na południu Fran­
c ji lasy podpalane zbrp 
dnięzą ręką. -

„W szyscy obse rw a to rzy  
w skazu ją  — pisze R EU TER  
— że ilość napadów  z b ro  
n ią  w  rę ku  w zrasta , w  
szczególności w  o s ta tn ich  
m iesiącach, t j .  w  okre s i»  
exodusu E u ro p e jczykó w  z 

, A lg ie r ii.  W kołach o f ic ja ł 
nych uważa się, że m ło d z i 
F rancuzi, k tó rz y  n a u czy li 
się te c h n ik i napadów  ra ­
b u nko w ych  w  ra jd a ch  m a 
ją cych  na celu zdobyc i»  
fu nd uszy  d la  OAS, p rz y ­
w ie ź li ze sobą broń, ,aby 
„szyb ko  się w zbogacić”  
po p o w ro c ie  do F ra n c ji” *

Francuski minister 
sprawiedliwości stwier­
dził w tym tygodniu, 
że 80 na 100 aktów- 
bandytyzmu popełnia­
nych jest przez osob­
ników pochodzących z 
A fryki Północnej. Prze 
ciwko bandytom posta 
nowiono wprowadzić 
we Francji postępowa­
nie w trybie doraź­
nym.

No cóż, zaiste słodka" 
zrobiła się ta Francja! 
A swoją drogą nikogo 
nie powinno to dziwić. 
Nie od wczoraj i  nie 
od przedwczoraj koła 
postępowe Francji prze 
widywały takie koszty 
społeczne konfliktu al­
gierskiego. Tylko że 
wówczas oficjalna Frań 
cja nie chciała ich słu­
chać.

Kasza
encyklopedia
SOKA GAKKAI

W ostatnich wybo­
rach w Japonii duży 
sukces odniosło ugru­
powanie SOKA G AK- 
K A I zdobywając 4,1 
min głosów i wysuwa­
jąc się ze swymi 15 
senatorami na trzecie 
miejsce w japońskim 
parlamencie.

........~ ..<x-
Soka G a kka i — O rgan i­

zacja Tw orząca W artości 
pow sta ła w  1930 r. ja k o  or 
ganizacja re lig ijn a  g ru p u ­
jąca  w yznaw ców  X I I I  
w iecznego tw ó rc y  b u d d y j­
sk ie j sek ty  N icz ire n  — N . 
D aiszonin. Do 1945 r .  b y ła  
prześladow ana przez w ła ­
dze za prze c iw s ta w ia n ie  
się usta lonem u porządko* 
w i rzeczy. Po raz  p ie rw ­
szy w y s tą p iła  na fo ru m  
p o lity czn ym  w  w ybo ra ch  
1946 r . ,  zdobyw a jąc w ów ­
czas 3 m an da ty . Z  in fo r ­
m a c ji p rasy jap o ń sk ie j w y  
n ika , że dziś 80 proc. zw o­
le n n ik ó w  Soka G a kka i 
składa się z ro b o tn ik ó w , 
be zrobotnych, niższych u- 
rzę d n ikó w  i  d ro bn ych  po­
siadaczy. 76 proc. cz łon­
k ó w  Soka G a kka i poda je, 
że powodem  w stąp ien ia  do 
o rg an iza c ji b y ły  „ tru d n o ś ­
c i gospodarcze” , „n ieza do  
w o le n ie  z w a ru n kó w  p ra ­
c y ” , „du ch o w a  ro z te rka ” , 
„ tru d n o ś c i ro d z in ne ”  bądź 
„c h o ro b a ". Sekcja m ło­

dzieżow a Soka G a kka i l i ­
czy podobno 750 tys . osób. 
O rgan p ra sow y: „S e ik y o  
N ew s”  — „W iad om o śc i 
Ś w ię te j N a u k i”  m a na­
k ła d  1,1 m in  egzem plarzy. 
P rog ram  Soka G a kka i w y ­
s tę pu je  p rze c iw ko  b iu ro ­
k ra c j i ,  za obn iżen iem  po­
da tkó w . popraw ą s y tu a c ji 
m a te ria ln e j sze ro k ich  mas, 
bu do w n ic tw e m  m ieszkan io 
w ym  1 p rze c iw ko  udz ia ło­
w i Ja p o n ii w  am e ryka ń ­
sk ich  pa kta ch w o jsko ­
w ych . A  w szystko to  w  
po łączeniu z m g lis ty m i sio 
ganam i szo w in is tycznym i 
1 an tyko m u n is tyczn ym i. 
R ozw ó j Soka G a kka i ob­
serw ow a ny je s t z w ie lk ą  
uwagą.

Myśli złote 
i tombakowe

„ Wraz z mianowaniem 
każdego nowego mini­
stra stwarzam pięćdzie­
sięciu niezadowolonych 
i jednego niewdzięczni­
ka'' —

CHARLES DE GAULLE

„Muszę zmienić Biały 
Dom w rodzaj restaura­
cji dla artystów, gdyż 
oni przecież nigdy mnie 
do siebie nie zaprasza­
ją '' —

J. F. KENNEDY
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W c z o ra j był n iezastąp iony...

NADEPNIĘTY 
ODCISK

ZNACIE TAKIE SYTUACJE?
Wydział pewnej instytucji. Kierownik 

— doskonały, ceniony fachowiec. Ale czło 
wiek starszy, nie będący już w stanie po­
dołać poważnym obciążeniom typu admi­
nistracyjnego. Prosił więc kilkakrotnie 
swoich przełożonych:

....Wydaje się, że byłbym ze względu
na moje 68 lat bardziej przydatny jako 
współpracownik, niż jako kierownik...

Proszę o zwolnienie mnie z zajmowane­
go stanowiska...”

PIĘKNY jest za­
chód słońca nad mo 
rzem. Gdy patrzy 
się w tarczę slonecz 
ną znikającą w mor­
skim, horyzoncie, wte 
dy szczególnie szko­
do lata...

A  nam wciqz
! I I 0 D A \

IIA\IA\

MOŻE, oczywiście, wieku nie ułatwiało się 
powstać pytanie: dla- kierownikowi życia, nie 
czego przy podeszłym przenosiło się go na za­

służoną emeryturę?
Sprawa polegała na 

tym, że z jednej stro­
ny miano rzeczywiście 
ogromny szacunek, o- 
gromny respekt wobec 
kwalifikacji I  postawy 
życiowej tego — o po­
deszłym już wieku — 
fachowca. Z drugiej 
strony , występowało z 
pewnością zjawisko tak 
powszechnie znane: pu 
cóż zadawać sobie trud 
z wyszukiwaniem no­
wego kierownika, jeśli 
ten jeszcze ciągnie...

Jednakże 1 szacunek, i  
resoekt i niecheć do szu­
kan ia  no w e j obsady sta­
no w iska, p ry s n ę ly  nagle. 

K ie dy?
P o na radz ie  robocze j, 

k ie d y  k ie ro w n ik  w y s tą p ił 
z k r y ty k ą  ko n kre tn eg o  
posun ięcia przełożonego.

N ie . N ie  b y ło  re a k c ji 
n a tych m ia s tow e j. B y ło by  
to  zb y t jasne, z b y t w i­
doczne, z b y t ko m p ro m itu ­
jące.

O dczekano k i lk a  tyg od ­
n i. Po czym  w yko rzys ta ­
no  fa k t, iż Jakiś do ku ­
m en t prze leżał się u k ie ­
ro w n ik a  z b y t d ługo. W rę ­
czono w ym ó w ie n ie . I  za­
propo no w a no  zam iast k ie ­
ro w n ic tw a  — w spó łpracę.

ZDAWAŁOBY się: 
ostatecznie efekt taki 
sam; o to przecież kie­
rownik prosił.

N ie . E fe k t n ie  je s t ta k i 
sam.

Wówczas — k ie ro w n ik  
dom agał się zw o ln ie n ia  ze 
stanow iska . O dm ów iono.

Obecn ie — w ym a w ia  m u 
się ko n k re tn ą  pracę. P rzy 
czym  w szystko  w skazu je 
na to , że ja k k o lw ie k  do­
kon yw a  się ca łe j ko m b i­
n a c ji w  m a jestac ie  praw a , 
m am y do czyn ie n ia  ze 
zw yK łą , o rd yn a rn ą  zemstą.

DO tego w ła śn ie  w n io ­
sku doszła k o n tro la  dzia­
ła ją ca  z. ram ien ia ' w yższej 
in s ta n c ji.

Zwrócenie się do ko­
mitetu partyjnego o 
wyciągnięcie właści­
wych konsekwencji par 
tyjnych wobec winnego 
za działanie z chęci 
zemsty. Ukarany zo­
stał naganą z ostrzeże­
niem.

D a le j: na tych m ia s tow e
przyw ró ce n ie  w  praw ach 
n iesłuszn ie zw o ln ionego 
k ie ro w n ika .

P o staw iono spra w ę w 
te n  sposób: je ś li p o d trzy ­
ma prośbę o zw o ln ie n ie  — 
m ożna się do n ie j p rzy ­
c h y lić . Będzie jed n a k  m ia 
ło  ta k ie  ustąp ienie ze sta­
no w iska  zupe łn ie  in n y  
cha rak te r... N ie  będzie b i­
ło  w  godność zasłużonego, 
o fia rne go  p racow nika .

Z ja w is k o  nagłego pozhy 
w an la  się p ra cow n ika , k tó

r y  w czo ra j jeszcze, jesz­
cze dziś rano b y ł do b ry , 
w a rto śc io w y , ba, niezastą 
p io n y , od czasu do czasu 
da je  o sobie znać w  róż­
nych odcien iach. Pom im o 
w yraźnego s tanow iska 
w ładz, w yraźnego s ta no w i 
ska pa rtiiA i wobec d ła w i-  
c ie ll k r y ty k i.

URAŻONA ambicja, 
„nadepnięty odcisk” — 
to ciągi? jeszcze w naj 
rozmaitszych ogniwach 
siła motoryczna posu­
nięć sprzecznych z na­
szymi zasadami współ­
życia.

ALE jak widać — 
nie jest to siła nie do o- 
kiełznania. Od opera­
tywności i konsekwen­
cji władz, od społecz­
nej ingerencji zależy 
powodzenie działań u- 
jarzmiających. Każda 
sprawa zatuszowana — 
ośmiela dławicieli. Każ 
da sprawa wydobyta 
na światło dzienne — 
osłabia ich pozycje.

B. JANKOWSKI

Pod cyrkową kopulą

DUŻĄ atrakcją szcze 
cińskiego lata są stat 
ki Żeglugi Szczeciń­
skiej, którymi szyb­
ko i wygodnie popły­
nąć można nad mo­
rze. Ostatnio urucho­
miono bezpośrednie 
połączenie z Między­
zdrojami, obsługiwa­
ne przez m/s „Rosa 
Weneda” .

Nudy 
na pudy!

POSKĄPIŁO nam 
lato pogody w tym 
roku. Stąd i  nieraz 
w naszych nadmor­

skich kurortach pu­
sto i  nudno. Z nu­
dów usnęła nawet 
babcia przy plażowej 
wadze. Marzy pew­
nie o wspani/ilym 
słońcu i... długiej ko­
lejce przy swej wa­
dze. (kg)

Zdjęcia —
ST. CIEŚLAK

DUŻYM powodze­
niem w Niemieckiej 
P.epublice Demokra­
tycznej cieszy się

„biało - czarna fan­
tazja” . Jest to tytuł 
nowej rewii wysta­
wionej w Berlinie w 
reżyserii W. E. Stuc- 
ka,

(Foto—CAF)

*  magazyny
#  urządzenia
★  obiekły soc

PRACE przy od­
budowie nabrzeża 
Rumuńskiego trwają 
w pełni. Na odcinku 
południowym odbu­
dowuje się dwa duże 
magazyny, rekon­
struuje nabrzeże, u- 
kłada nowe na­
wierzchnie placów 
między magazyna­
mi oraz kładzie 
tory kolejowe odwod 
ne, odlądowe oraz pod 
dźwigowe dla urzą­
dzeń przeładunko­
wych między maga­
zynami. W jednym 
z magazynów na od­
cinku południowym 
przygotowuje się ba- 

1 zę dla standaryzacji 
’ towarów strzępia- 
| stych (np. juta). Na 

odcinku północnym 
buduje się wzdłuż 
nabrzeża nowy po­
most na palach żel­
betowych, dwa nowe 

, magazyny, kładzie od 
. strony od wodnej i od

przeładunkowe
jalne

lądowej tory kolejo­
we.

Prace na odcinku 
południowym zosta­
ną zakończone w 
pierwszej połowie 
1963 r., a na odcin-

tworzenie urządzeń 
socjalnych; ponieważ 
jednak ilość tych u- 
rządzeń nie zaspoka­
ja całości potrzeb 
Łasztowni, zostanie 
wybudowany nowy 
obiekt socjalny przy 
ul. Bytomskiej. Prze 
widuje się także wy 
budowanie nowego 
ambulatorium dla oto 
sługi Łasztowni.

W najbliższym cza 
sie ZPS przystąpi do

Wkrótce rozbudowa
nabrzeża

Rumuńskiego
ku północnym kon­
tynuowane będą do 
roku 1965. Uzbroje­
nie nabrzeża w dźwi 
ąi rozpocznie się w 
pierwszej połowie 
1963 r.

Przy magazynach 
na obydwu odcin­
kach planuje się u-

edbudowy magaz 
drugiej lin ii na 
pleczu odcinka 
ludniowego nab 
ża Rumuńskiego.

Ogólny koszt 
bót inwestycyjr 
na tym nabrzeżu 
niesie ponad 300 
zł. (ap)

O KODEKSIE RODZINNYM

„ POLITYKA”  — piórem anonl 
ma — poddaje dość ostrej kryty­
ce przygotowywany przez komisję 
prawniczą tzw. Kodeks Rodzinny 
— charakteryzując go jako ,.wiel 
ką kartę obrony kobiety i  dziec­
ka”. Autor nie neguje oczywiście 
słusznej zasady, na której oparty 
jest kodeks, zasady utrwalenia 
spoistości małżeństwa, a zwłasz­
cza zabezpieczenia dzieci przed 
skutkami, często tak tragicznymi 
rozbicia rodziny.

P o d a je  je d n a k  spo ro  przeko­
n yw a ją c y c h  do w od ów  na to , źe 
p rzysz ły  Kodeks w ych o d z i często 
z założeń racze j tra d y c y jn y c h , 
n ie  uw zg lę d n ia ją c  zasadn iczych 
przecież p rze m ia n  u s tro jo w y c h  i  
o b ycza jo w ych  w  naszym  k r a ju ;  
stw arza  też w  p ra k ty c e  n ie k tó re  
sy tu ac je , k tó ry c h  tru d n o  n ie  
uznać za ab surd a lne  (część prze­
p isó w  a lim e n ta c y jn y c h  i  in .)  Re­
d a k c ja  „ P o l i t y k i ”  zapow iada na 
te n  te m a t dysku s ję  z ud z ia łe m  
w y b itn y c h  p ra w n ik ó w . Sp raw ą 
m a n ie w ą tp liw ie  doniosłe znacze­
n ie  społeczne i  dobrze  że podn ie­
s iono ją  w  p iśm ie  o ta k  du żym  
a u to ry te c ie .

EWA MUSI STAĆ...

TO samo pismo — piórem A, 
MOZOLOWSKIEGO — bierze w 
obronę wielotysięczne rzesze pr<X 
cowników, a zwłaszcza pracow­
nic naszego handlu. Obronę ra­
czej niepopularną — wobec tala 
powszechnego narzekania, dodaj­
my, na ogół słusznego — na „nie 
dotarcie”  naszego aparatu usługt 
na brak kultury, grzeczności, so­
lidności i  sprawności. Ale jest 
i odwrotna strona tego niedaljit 
którą ukazuje autor. podając wie 
'e konkretnych przykładów, świad 
czących o fatalnych warunkach 
pracy w olbrzymiej większości 
naszych placówek handlu. Wnio­
sek artykułu polecamy uwadze 
Czytelnika: nawet jeżeli te — 
dodajmy b. rzeczowe — argumen 
ty nie trafią mu całkowicie do 
przekonania, to „warto chyba 
niekiedy uśmiechnąć się do Ewy 
za ladą” ...

Jeże li m ow a  ju ż  o ob ron ie  za­
w o d u  — w s p o m n ijm y  jeszcze o 
c ieka w ym  a r ty k u le  Z b ig n ie w a  
K w ia tk o w s k ie g o  w  „ Ż y c iu  L i te ­
ra c k im ” . A u to r  b ie rze  w  obronę 
zaw ód u rzę d n ikó w . I  dochodzi 
do w n io sku , że m im o  s w o je j 
pow szechności (W łaściw ie „n ie ­
m a l każd y  z nas może b y ć  uzna­
n y  za u rzę d n ika ” ) zaw ód te n  n a ­
le ży  do n a jb a rd z ie j w yob cow a­
n ych  w  spo łeczeństw ie . Jest on 
„zaw ieszo ny  w  p ró żn i społecz­
n e j” . P rzyczynę  tego u p a tru je  
K w ia tk o w s k i w  b ra k u  sam odzie l­
ności u rzę dn ika , ha m ow ane j 
przez cz łon y  w ie lk ie j m aszyny 
a d m in is tra c y jn e j. In n y m i s ło w y : 
m aszyna a d m in is tra c y jn a  m ie le  
w  u rzę d n iku  cz łow ieka , k tó ry  w  
je j  try b a c h  obaw ia  się w sze lk ie ­
go sam odzielnego dzia łan ia .

O LITERATURZE

BARDZO ciekawą dyskusję na 
temat młodej literatury radziec­
kiej drukuje „POLITYKA” . Jest 
to stenogram rozmowy dwóch 
krytyków: Annińskiego i Kriacz- 
ki, utrzymanej w bardzo ostrym ta 
nie. Pierwszy z nich jest obroń­
cą, a drugi raczej napastnikiem 
młodej literatury i obaj nie szczę 
dzą sobie gorzkich słów argumen 
tacji. Główny temat — to „u- 
cieczka od życia” , w imię „po­
szukiwania s ieb iep rob lem y mo 
ralne, ideowe, pozostałości „kultu  
jednostki” . Z dyskusją warto za 
poznać się szczegółowo, w du­
żym stopniu dotyczy ona rów­
nież naszej aktualnej sytuacji to 
literaturze.

G d y  m ow a o spraw ach l ite ra c ­
k ic h  — o d n o tu jm y  dw a  b. in te ­
resu jące a r ty k u ły  w  „N o w e j 
K u ltu rz e ” : o F au lkne rze  (a u to r 
F r .  L y ra )  1 o Le o n ie  S ch ille rze  
(rozm ow a z Bogdanem  K o rze ­
n ie w sk im ), a w  „P rzeg lą dz ie  
K u ltu ra ln y m ”  dw a dłuższe eseje 
o tw órczośc i Leona K ru czko w ­
skiego (K ijo w s k i t T rcu g u tt) , (jj
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UWAGA! UWAGA!
POLSKI ZW IĄZEK MOTOROWY W SZCZECINIE 

uprzejmie zawiadamia, ie  przyjmuje zapisy na 

KURS MOTOCYKLOWY — amatorski, 

którego otwarcie nastąpi w dniu 3. IX . *1982 r.

U W A G A  kierowcy kat. I I I  i I I  — przyjmujemy 
zapisy na kurs do dnia 1. IX. 1962 r. oraz 
kandydaci na kierowców zawodowych kat. III, 
dla Was również są zapisy na kurs do dnia 
3. IX. 1932 r.

Wykłady odbywają się w godzinach wieczornych.
Oplata za kurs w ratach.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat PZM 
w Szczecinie, ul. Tkacka 52, teł. 454-19 i 377-12.

_______________________________________________ 425 ł-K

P R Z E T A R G
na remont torów bocznic kolejowych „CPN” w Szcze­
cinie, Trzebiatowie, Nowogardzie, Stargardzie Szcze­

cińskim i Świnoujściu

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKIE p r z e d s ię b io r s t w o  o b r o t u  
PRODUKTAMI NAFTOW YM I „CPN” W SZCZECINIE.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przedmiar robót do wglądu w Dziale Głównego Me­
chanika, w biurze S.P.O.P.N. „CPN” w  Szczecinie, 
ul. Gen. Świerczewskiego 29, pokój 16.

Termin składania ofert do dnia 3. IX. 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. IX. 
1962 r. o godz. 10, w biurze „CPN” w Szczecinie. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 4255-K

Z-CĘ DYREKTORA d/s technicznych. 2 INSPEKTO­
RÓW Zajezdni Samochodowej, EKONOMISTĘ d/s ko­
lejowych, 3 DYSPOZYTORÓW Ruchu, EKONOMISTĘ 
d/s zaopatrzenia, 30 KIEROWCÓW samochodowych z  I  
1 I I  kategorią prawa jazdy, 5 MONTERÓW samocho­
dowych I 2 MONTERÓW ŚLUSARZY o wysokich kwa­
lifikacjach, 1 BRYGADZISTĘ ładowaczy i 10 ŁADO­

WACZY do pracy na terenie Szczecina

zatrudni natychmiast
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA.

Warunki pracy i płacy: praca jednozmianowa, wynagra­
dzana wg ustaleń zawartych w Układzie Zbiorowym 

Pracy w  Budownictwie.
Kierowcy pracują w  akordzie, przy czym zamiejscowym 
zapewnia się: zwrot kosztów dojazdu 1 raz w miesiącu
z miejsca pracy do miejsca zamieszkania oraz do chwili 
ewentualnego otrzymania mieszkania, bezpłatne zakwa­
terowanie w  hotelach miejskich, bądź hotelu robot­

niczym.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa 
w  Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska nr 13 a. 
Sekcja Kadr i Szkolenia — teł. 360-41, 360-42, 
wewn. 22. 4253-K

jJGŁOSZENIA ' I 
----------d ^ o in y e )

F Ia m k a B W a c a I
P IA N IN O  dobre j m a rk i 
sprzedam . Szczecin, u l. 
Piesza 6—8, P o rt  Cen­
tra ln y . 6640-G

KO R ESPO N D EN C YJN E
lekc je  ję z y k ó w  ob cych. 
In fo rm a c je : W arsza­
w a 1, skr. 68.

4186-K

A N G IE LS K IE G O , n ie­
m ieck iego, udzie lam  in 
^ y w id u a ln ie  d la  zawo­
d u  i  .szkoły. Śląska 20 
m . 3-a. 6S29-G

POMOC dom ow a na 
s ta łe  po trzebna . Poczto 
w a 13 m . 8.

6833-G

SAM OCHÓD „S y re n a ”  
p ra w ie  now y sprzedam. 
T e l. 708-87, godziny 
ranne. 6641-G

POMOC dom ow a do­
chodząca potrzebna. 
C u rie -S k lo d o w sk ie j 19.

8S34-G

M O TO C Y K L S H L  175, 
n o w y sprzedam. W szy­
s tk ic h  Ś w ię tych  1—4.

6642-G

O P IE K U N K A  do p ó ł­
to rarocznego dziecka 
potrzebna. U n is ła w y  23 
m. 9. 6635-G

SAXOFON a lt, no w y , 
m a rk i V o lk la n g  sprze­
dam . W iadom ość: Szcze 
c in , u l. Nadodrzańska 
4a, H o te l ZPS.

6643-C

389 M A T R Y M p N IA L -  
N YC H  o fe r t !  In fo rm a ­
c je ;  Otrzy/masz przesy­
ła jąc  10 z ło tych  znacz­
ka m i W arszawa, E- 
le k to ra ln a  U , „S Y R E N ­
K A ” . 3238-K

O P IE K U N K A  do d w ó j 
ga dzieci po trżebna. 
Santocka 5b—2. In fo r ­
m acje  od godz. 16.

6636-G

SAMO CHÓD bagażowy 
o ka zy jn ie  sprzedam  lu b  
zam ienię na m o to cyk l. 
Szczecin, u l. A snyka 
2C—11. 6614-G

SlfRUCHOMOŚClI
D O M FK Jednorodzinny, 
n a jch ę tn ie j w  ó ko kcy  
Szczecina, kup ię . Tel. 
420-46. 6632-G

E3przeda£
PSA c o llie  sprzedam. 
Te l. 340-63 od godz. 16.

6638-G

P IA N IN O  sprzedam. 
Rycerska 2—5 w  godz. 
16—20. 6645-G

R E N C IS TK A , posiada­
jąca  w łasne m ieszkanie 
po tna ku ltu ra ln e g o  pa­
r a  do  la t  68. O fe rty  
składać: B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H ołdu P rusk ie  
go 8 na n r  678.

6637 - G

SKODĘ 1101 sprzedam. 
U l. D om ańskiego 2a.

6646-G

SU KĘ rasy ow cza rków  
alzackich, 1-roczną
sprzedam. Zygm un ta  
Starego la . 6617-G

M O K A Lti
G A R A Ż  na samochód 
kupię. T e ł. 472-32.

6630-G

M ŁODEG O ja m n ik a , 
czyste j rasy. n a jch ę t­
n ie j z m e tryką  kuo ię. 
j e l ,  725-12, 6S31-G

SAMO CHÓD osobowy 
C h e vro le t F lee tm aster 
po rem oncie . cena 
28 G09 z ł i m o to cyk l 
Jun a k  cena 13 000 zł 
sprzedam. W yspiańskie 
go 34-1, te l. 440-79.

6639-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jo 
we z kuch n ią  zam ienię 
na rów norzędne lub  
Jednopokojow e z w y ­
godam i. U l. N oakow - 
skiego 24—16 lu b  w  po 
n ie dz ia łe k  te l. 85-52 od 
godz. 19 do 22.

591« G

Pod adresem 
MPK

P R AG N Ę po dz ie lić  się 
k ilk o m a  uw agam i o pracy 
Szczecińskiego M P K . N ie ­
k tó re  n iedoc iągn ięc ia  Ja­
sk raw o  rz u c iły  m i się w 
oczy po po w ro c ie  z u r lo ­
pu , k ie d y  m ia łem  okazję 
zw ied z ić  k i lk a  w iększych 
m iast naszego k ra ju . Wszę 
dz ie  na p ie rw szy  rz u t oka 
m ożna b y ło  zauw ażyć na­
ś ladow ania godną u nas 
uprze jm ość o b s ług i w  s to ­
sun ku  do pasażera. Jak 
w iad om o w  Szczecinie róż 
n ie  to  byw a . N ie  o ty m  
je d n a k  chc ia łem  pisać.

Przede W szystkim  cho­
d z i m i o s tron ę  o rg an iza­
c y jn ą . P ie rw sze — to  spra 
w a tzw . „ 10-p rze jazdó - 
w ek” . B y ła  to  napraw dę 
godna po ch w a ły  in n o w a ­

c ja . pon iew aż w  dużym  
s to pn iu  usp raw n iła  ona 
pracę ko n d u k to ró w  i  
przez to  u ła tw iła  ty c ie  pa 
sażerom. W p ra k tyce  je d ­
nak popu larne „d z ie s ią t­
k i ”  hono row ane są w y ­
łączn ie p rzy  prze jazdach 
osób i ty lk o  w  godzinach 
od 5—23. N ie  w iem  d la ­
czego n ik o m u  n ie  p rzysz ło  
do g ło w y , aby z b ile tó w  
tych  m ożna b y ło  k o rzy ­
stać w  godzinach noc­
nych lu b  p rz y  przewoże- 
n iu  bagażu. Zaoszczędzo­
no by w  ten  sposób czas 
I n e rw y  pasażerów w  sy­
tu ac jach , np. k ie d y  kon­
d u k to r  n ie  m oże w yda ć  10 
groszy.

B ra k  tro s k i o pasażera 
p rze ja w ia  się ró w n ie ż  w  
in n y  sposób. O to np. dzie 
sięć tyg o d n i tem u z pow o 
du n a p ra w y  in s ta la c ji w o­
dociągow ej w  D ąb iu , zm ie 
n iono trasę au tobusów  l i ­
n i i  n r  62. N ik t  n ie  po m y­
ś la ł jed n a k  o o f ic ja ln y m  
przen ies ien iu  p rzys ta nku  i 
nan ies ien iu  po p ra w e k  na 
ta b liczce  z rozk ład em  ja z ­
dy.

W y e lim in o w a n ie  wspom ­
n ia n ych  n iedoc iągn ięć n ie  
po w inn o  sp ra w ić  d y re k c ji 
M P K  w iększego k ło p o tu , 
o co w  im ie n iu  pasażerów 
bardzo proszę.

ZEN O N  B IA Ł A S

S ia d e m
naszych
n o ta te k .

W OD PO W IEDZI na a rty ­
ku ł pt „Konina Madę in  
Poland” z dnia 15 bm. 
Szczecińskie Zakłady Ga­
stronomiczne Południe wy­
jaśniają, że restauracja 
„Tatarska" przy u l. Jagiel­
lońskiej od przeszło trzech 
łat prowadzi działalność 
specjalistyczną. W produk­
cji surowcem podstawo­
wym Jest wyłącznie mięso 
końskie Zakład dysponuje 
codziennie dużym wyborem  
dań i posiada stałych kon­
sumentów.

Nadmienić również nale­
ży, że mając na uwadze 
specjalność restauracji, 
przez długi okres czasu 
SZG zmuszone były wysy­
łać samochód do P iły  lub 
Gorzowa po odbiór mięsa 
końskiego, gdyż miejscowe 
zakłady nie dysponowały 
tym  towarem.

PA Ń STW O W E O G N IS K O  B A LE TO W E  
w Szczecinie, ul. H. Pobożnego 3

z a w i a d a m i a ,  i  e

RA C O W W IO f,
-fU rtzuJdunM tiD

ZAPISY
na rok szkolny 1962-83

S TO LA R ZY, e lektryków , zduna, m alarzy, mu­
rarza przy jm ie  od zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców „Robotnik”  Szczepin, Al. 
Jedności Narodowej 37, pokój 23.

4238-K

PR ZYJM U JE S E K R E TA R IA T  O G N IS K A  
W  OK R ESIE OD 2 7 -3 1  S IE R P N IA  BR.

W  GODZ. OD 16 — 13.

Rozpoczęcie roku szkolnego nastąpi w dniu  
3 września br. o godz. 17.

4245-K

P O LIT E C H N IK A  Szczecińska zatrudni od za­
raz sekretarkę Studium Języków Obcych, w y ­
magane wykształcenie średnie, p rak tyka oraz 
biegle maszynopisanie, zatrudni się również 
kierowcę samochodowego z I I  kategorią prawa 
jazdy. W runki do omówienia. Zgłoszenia kie­
rować do Działu K adr, A l. Piastów 17.

4260-K

Z A K Ł A D  Budowlano-Montażowy p rzy W ZC S  
„Samopomoc Chłopska”  przyjm ie do pracy od 
zaraz 1 kierowcę dc prowadzenia ciągnika, 
4 operatorów sprzętu lekkiego, 1 technika nor­
m owania, *  m ajstrów robót budowlanych, 
1 starszego technika do działu technicznego. 
W arunki płacy 1 pracy do uzgodnienia na 
miejscu w  Zakładzie, Szczecin, ul. Dworcowa 
nr 2, pokój n r L ,

42S1-K

D W IE  P Ę P A S A C ZK I do obsługi maszynek 
elektrycznych do podnoszenia oczek, zatrudni 
natychmiast Usfugo x  W ielobranżowa Spół­
dzielnia Inw alidów  w  Szczecinie, ul. Boi. 
Śmiałego ś. Wynagrodzenie prow izyjne w /g  
umowy. 6615-G

PO LSK A  Ż EG LU G A  M ORSKA  
zawiadamia swoich pracowników  

zamieszkałych na terenie Szczecina, że 
P R ZYJM U JE Z A M Ó W IE N IA  

N A  Z IE M N IA K I.
Zam ówienia należy składać osobiście 
w  Dziale Administracyjno-Gospodarczym  
w  term inie nieodwołalnym  do dnia 

3 września br.
Po ty m  term inie zamówienia nie będą 

przyjmowane.
1 4253-K

Spółdzielnia Pracy Usług Różnych w  Szcze­
cinie, pl. Orla Białego n r 3 zawiadam ia, że

ZAKŁAD USŁUG 
POWIELANIA

P R ZE N IE S IO N Y  ZO STA Ł X A L. W OJSKA  

PO LSK IEGO 70

na ul. WIELKOPOLSKĄ nr 21,
• tel. 356-72.

Zakład czynny Jest od godz. 7—15, a w  so­
botę Od godz. 7—13. 4259-K

Z A K Ł A D Y  M IĘS N E W SZC ZEC IN IE

Z A W IA D A M IA J Ą ,

te  w związku z planowanym przestojem  
Oddziału Produkcyjnego w Stargardzie, 

ul. Rzeźnicza 6

N IE  BĘDĄ PR O W A DZO NE UBOJE  
USŁUGOW E

OD D N IA  27. V I I I .  62 r. DO O D W O ŁA N IA .
4276-K

P A N IE N K A  poszuku je 
p iln ie  po ko ju  z n ie k rę  
p u jącym  w ejściem . Ce­
pa do om ów ienia. Focz 
Iow a 7—2.

6648 -G

M IE S Z K A N IE  3-p.lkojO 
we. nada jące się na 
zakład zam ien ię na 
m nie jsze . P iastów  63 
m . 1. 6649-G

M A Ł E  m ieszkan ie, w y ­
łączone spod kw a te run  
ku  kup ię . M oże być 
dzie ln ica  podm iejska . 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń. p i. Hołdu 
Prusk iego 8, na n r  668.

6350-G

M IE S Z K A N IE  3-pokojO 
we. k o m fo rt , w  Śród­
m ieściu zam ien ię na 
2, 12 lu b  3 pokoje , na j 
chę tn ie j w  Ś ródm ie­

ściu. ■ W iadom ość: te l. 
426-80, 6651-G

PO SZU KU JĘ poko ju . 
O fe r ty  skłedać: B iu ro  
Ogłoszeń, p i. H o łd u  
Prusk iego 8, pod „N a u ­
czyc ie lka ” .

R652-G

PO KOJ z kuch n ią  za­
m ien ię  na 2 po ko je  z 
kuchn ią . Śląska 44—15.

6853-G

N IE U  M EBLO W AN EG O
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go, c. o.. Pogodno iu b  
Gum ieńce, poszuku je 
pracu jąca po s tu ^ i cb. 
O fe r ty  składać: B iu ro  
Ogłoszeń, p i. H o łdu  
Prusk iego 8, na n r  669.

6654-G

PO KÓ J prze jśc iow y 
w yn a jm ę  starszemu, 
k u ltu ra ln e m u  oa n". U l 
M ick ie w icza  28 -5  od 
godz. 17, «655 G.

SA M OTN A  p an i poSzu 
ku je  pokoju, nleume- 
blowanego. Teł. 460-39.

6656-G

P A N IE N K A  p ra cu jąca 
poszuku je p o ko ju  sub­
loka torsk ieg o. T e le fon  
457-02 do godz. 13.

6857-G

1,1/2 PO KO JU  z ku ch ­
n ią  zam ien ię na 2—4 
pokoje . W a ru n k i do u- 
zgodn ien ia. K o lum ba  
6—19. 6658-G

D W A po ko je , kuch n ia , 
k o m fo rt . w y łączone 
spod kw a te ru n k u  za­
m ie n ię  na 3 m ałe  po­
ko je . Te l. 71-536.

6659-G

K A W A L E R K Ę  z nowe­
go bu do w n ic tw a  z śm ie 
n ię  na 2 po ko je  z 
kuch n ią . G dyńska 1—11 
od godz. 15—18.

«669-G

2 PO KO JE, kuch n ia , za 
m ie n ię  na podobne z 
og ród k ie m . K r .  Ja d w i­
gi 15—13.

6661-G

M IE S Z K A N IE  3-pokOjo 
we z w ygodam i, Śród­
m ieście. zam ien ię na 
m nie jsze lu b  podobne 
w  do m ku przeznaczo­
nym  do sprzedaży. Te!. 
43-5t8, godz. 17—18.

66R2-G

DOM je d n o ro d z in n y  z 
og ród k ie m , m ożliw ością 
ho do w li w  Szczecinie 
— K lę skow ie  zam ienię 
na m ieszkan ie 3-poko- 
jo w e  w  Szczecinie. W ia 
dom ość: Szczecin-Po-
godno, u l. K a rło w icza  
11—1. 66S3-G

STARSZA pani poszu­
k u je  p o ko ju , może za­
ją ć  się dom em  lu b  s ta r 
szym dzieck iem . O fe r­
ty  składać: B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łdu  P rusk ie  
go 8. na n r  672.

6664-G

PW U PO KO JO W E m ie­
szkan ie  w  now ym  bu­
d o w n ic tw ie  zam ienię 
na jed no po ko jow e , ty ł  
ko w  no w ym  budow ­
n ic tw ie . O fe r ty  sk ła ­

dać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  PruskieRO 8, 
na n r 673. 6665-G

P O KO J, ku ch n ia  w  
G d yn i zam ien ię na po 
k ó j,  kuch n ia , lu b  dw a 
po ko je  w  Szczecinie, 
w y łą czn ie  now e budów  
n ic tw o . W iadom ość: 
te l. 83-10. 6666-G

PO KO J, k u ch n ia , no­
we bu d o w n ic tw o . Śród­
m ieście zam ienię na 
d\ya po ko je , kuch n ia , 
now e bu do w n ic tw o . Te 
le fo n  396-53.

6667-G

M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jow e . łaz ienka , ba lkon , 
I I  p ię tro . Śródm ieście, 
60 m kw . m ie szka l­
nych (szkoła b lisko ) za 
m ie n ię  na now e budów  
n ic tw o , * Ś ródm ieście, 
45 m  k w . m ieszkalne. 
Te l. 351-76. 6G68-G

D W A p o ko je , kuchn ia  
w  o f ic y n ie  zam ien ię na 
n o kó j, kuch n ię  i łaz.ien 
kę. A i. P iastów  3—14.

6669-G

BYDG OSZC Z -  pokó j,, 
kuch n ia , zam ien ię ńa 
m ieszkan ie z w ygoda­
m i w  Szczecinie. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń.
Bydgoszcz, Pom orska 1 
pod „747” . 4262-K

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezpieczeniow ą na na 
zw isko G enowefa Ja n i­
szewska. 6S70-G

S K R A D ZIO N O  dow ód 
osobisty. p rzepustkę 
ZPO i książeczko "b ez  
p ieczeniow ą na nazw i­
sko E lżb ie ta  Smoła.

6671-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
h is fy , k a r tę  rybacka, 
k a r le  re jes tra cy jną  mo 
to cyk la , ka rtę  m ateria 
łow ą na nazw isko Hen 
r y k  Jam ą.

6672-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
inw a lid zką  i tra m w a jo  
wa na nazw isko A lina  
Szuksźta, 6673-G

i f p r r r M
— nieczynne

m m sm
KOSM OS — „B io  B ra w o ”  g. 
9, 12, 15, 18, 21 — U SA — otf 
i .  12
B A Ł T Y K  — „K a rm a z y n o w y  
p ir a t ”  g. 10.30, 13, 15.SW, 13, 
20.80 -  U SA -  od 1. 12 
OGRODOW E — „D o b ry  w o­
ja k  S zw e jk ”  g. 21 — CSBS 
D E L F IN  — „O k u p "  g. 11, 
13.30. 16, 18.30, n  — U S A  — 
od L 1S
P O LO N IA  - -  „Ż ó łte  ps isko " g. 
11, 13.30, 16, 38.75, 20.30 —
U SA — Od i. 7 
TEN IS O W E -  „ T a h it i”  g . 21
— • Ira n c . — od i .  18 
P IO N IE R  — „D w ie  D o ro tk i”  
g. 9.JO, ..E w akuow ać m iasto^  
g. 1H.30, 12 30. 74.30 — radź. — 
od 1. 12, „B łę k itn y  k o n ty ­
n e n t”  g . 16.30 — w ł.  — o d  
L 7, „D w a j panow ie „ N ”  — 
g. 18.80, i l  -  po lsk i -  od 1. 1« 
PR O M IE Ń  (Z B M ) — „W  sarno 
p o łu d n ie ”  g. 16 — USA — od 
1. 14, „P o ła w ia cze  gąbek”  g. 
18. 20 — rada. — od ł. 16 
M U Z A  (P om orzany) —

nieczynne
M A R S  — „ A l ib i  n ie  w y * ta r*  
cza”  g. 18, 20.15 — CSRS — 
od I. 18
F A L A  -  „SOS T ita n ic ”  g. 1», 
20.20 — ang. — od 1. 12 
ECHO (K rzeko w o ) — „ K r y p ­
to n im  C icero”  g. 18, 20 —• 
U S A  — od 1. 12 
M E W A  (Zelechow o) — 

n ieczynne
Ś W IT  (S ko lw in ) — „N ie b o  
bez m iło śc i”  g, 18, 20 — Jug.
— od 1. 18
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „ B u ­
rza  nad stepem ”  g. 18, 20 — 
fra n c .-w ł. — od 1. 16 (pano­
ra m iczny)
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„M a tk a  i c ó rka ”  g. 18, 20 — 
w io s k i — od 1. 18 (pano ram .) 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — 

nieczynne
H U T N IK  (Sto iczyn ) — 

nieczynne 
B A J K A  (P o lice ) — 

nieczynne
1 M A J  (Ż ydów ce) — 

nieczynne
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) - *  

nieczynne
R EPE R TU A R  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK  
F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
Pó l. 36 — „O d  Je ro zo lim y  do 
p ira m id ”  g. 10—21.

icmzzsa
TPP R  — n ieczynn y  
P IN O K IO  — n ie czyn n y

r a m a
nieczynne

mmmm
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — Sw. W ojc iecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z­
N A  — P om orzany 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A -  W o j. Po lskiego 72 — g. 
18—22
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojc iecha 
g. 19—7 ra n o

Wüsmm
te i. iu -a a
N R  34 — D ubois 1 — te l. 82-41

m tw m fl
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I !  

18.40 — pro gram  dn ia , 18.55 — 
„S ia d a m i Pitagorasa”  — te le* 
tu rn ie j,  19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20.05 — „ K in o  k ró tk ic h  f i l ­
m ów ” , 20.40 — te a tr  T V :
„S zko ła  zon”  M o lie ra , 21.45 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 21.50 —• 
„D o b ra n o c ” .

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I 
10.45 — po ra d n ik  le ka rsk i, 11
— k ro n ik a  ak tua ln ośc i. 11.30
— s p o rt i m uzyka . 12 — 70 m i 
n u t z n a jw y b itn ie js z y m i ko ­
m ika m i c y rk u  i estrady, 13.10
— f i lm  pe łno m e trażo w y prod.
ra d z ie ck ie j, 17 — au d . d la  dzie 
c i, 19.50 — aud. w ieczo rna d la  
na jm łodszych . 20.23 — pogo- 
dyn ka . 20.30 — k ro n ik a  a k tu ­
a lności. 21 — f ilm  pe łno ir.e tra  
żow y  prod. N R D . 22.25 —
C zarny kan a ł. 22.45 -  d la  każ 
dego coś m iłego . 23 — k ro n i­
ka  ak tua lnośc i.

W IA D O M O Ś C I: 1«. 18.20, 23.30 
SEP W IS  R Y B A C K I: 19 
SZC ZE C IN . 16.05 — m uzyka, 
17 — k o n tra s ty  m uzyczne,
17 30 — przegląd ak tua ln ośc i 
W ybrzeża, 18 — rad io rek lam a , 
18.50 — a u dyc ja  a k tua ln a ,
19.30 — kab are t ..K om p le x  13” ,
20.30 — jazz.
W A R S Z A W A - 15.30 — słucbo 
w isko  d la  dz iec i. 18.35 — eko 
nom icz.ny p rob lem  tyg o d n ia , 
19.05 — m uzyką i a k tu a ln o ­
ści, 21 — z k ra ju  ł ze świata^ 
21.27 — k ro n ik a  spo rtow a ,
21.40 — m uzyka taneczna. 22 
— ..L a to ” . 22.20 — m uzyka 
klasyczna i rom an tyczna 2?.43 

m i' jv k a  taneczna.
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C ie m n e  s tro n y
c z te re c h  k ó łe k

0 motoryzacji...
r ó ż n i e
PISALIŚMY niedawno o ponownym 

wzroście ilości wypadków drogowych. Przy 
czyn wypadków jest wiele, a winę nie 
zawsze ponosi kierowca. W Wydziale Ko­
munikacji Prez. WR 
źe według obliczeń 
sklej liczba wypadkó 
średnio winni są kie 
cza 2—3 procent.

Jednym z najpoważ­
niejszych czynników, 
decydujących o pracy 
kierowców są warunki 
bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy. Na ten te­
mat panuje jakieś dziw 
ne milczenie. A  jak

Dodatkowa
rekrutacja
d o  s zk ó ł
średnich

WARSZAWA PAP. W 
końcu sierpnia odbędzie 
się dodatkowa rekru­
tacja młodzieży do 
szkół średnich, gdyż 
wiele liceów ogólno­
kształcących oraz za­
sadniczych szkół zawo­
dowych, zwłaszcza o kie 
runkach budowlanych, 
mechanicznych i mecha 
nizacji rolnictwa, dyspo 
nuje jeszcze wolnymi 
miejscami. Nowe klasy 
uruchamia się również 
w  szkołach przyzakła­
dowych i międzyzakła­
dowych. Do tych zasad­
niczych szkół zawodo­
wych, które będą miały 
najmniej zgłoszeń, mło 
dzież może być przyj­
mowana bez egzami­
nów. Już teraz, a więc 
dużo wcześniej niż w 
ub. roku, rozpoczynają 
się zapisy kandydatów 
do szkół przysposobie­
nia rolniczego.

N powiedziano nam. 
Politechniki Szczecin 
w, w których bezpo- 
rowcy, nie przekra-

warunki te wyglądają 
w rzeczywistości?

Przede w szys tk im , p ra ­
ca k ie row có w  je s t w  na­
szych w arun kach  bardzo 
c iężka i  w yczerpu jąca. Po 
pu la rne  u nas sam ochody 
ciężarow e „S ta r ” , nie na ­
leżą do na jnow ocześn ie j­
szych pod względem  w y ­
gód d la  k ie row cy . W k a ­
b inach je s t ciasno i  dusz­
no. K ie ro w c y  p ra cu ją cy  
na da lek ich , k ilk u s e tk ilo -  
m e trow ych  l in ia c h , rzad ko  
m a ją  m ożliw ość w ypoczyn 
ku. Często są trud no śc i z 
uzyskaniem  noclegu, a na ­
w e t po s iłku  na tras ie . N ie 
n a jle p ie j je s t także z w y  
konyw an iem  przepisów , do­
tyczących p ra cy  k ie ro w ­
ców. Z am ias t 12-tu, k ie ­
ro w cy  p ra cu ją  często po 
szesnaście godzin , a n a ­
w et, ja k  w  S pó łdz ie ln i 
„B e io n a ”  — po 18 godzin 
na dobę.

Niepokojącym zjawi­
skiem jest małe zain­
teresowanie przedsię­
biorstw — szczególnie 
niewielkich — swoimi 
środkami transportu. 
Tabor eksploatuje się 
„na siłę” , bez troski o 
jego właściwy stan 
techniczny. Na porząd­
ku dziennym są zalicz 
ki dawane kierowcom 
na pokrycie ewentual­
nych mandatów, kar­
nych.

K ie ro w c y  Z M U S Z E N I są 
Często jeździć w ozam i o 
n ie pe łne j sprawności te ch ­
n iczn e j, gdyż w  w iększoś­
c i w ypa dkó w  n ie  m a ją  
czasu na do kon an ie  na ­
p ra w y  przez siebie, a w 
TO S-ie trzeba czekać b a r­
dzo d ługo. Ogólne zap le­
cze techn iczne m oto ryza­
c j i ,  a  w ięc stac je  TOS-u, 
„A u to p o m o cy ”  i  zaplecza 
b ranżow ych baz tra n sp o r­
to w ych  w  ca łym  w o je ­
w ództw ie  są w  stan ie  za­

spoko ić  zaledw ie 50 p ro ­
cent po trzeb tran spo rtu . 
Ś red n i czas n a p ra w y  głów  
n e j (tzw . re m o n tu  k a p ita l­
nego) trw a  22 —25 d n i,  a są 
na w e t w y p a d k i, k ie d y  na ­
p ra w a ta k a  trw a  ponad 
dw a  m iesiące. S tacje obsłu 
g i n ie  w y k o n u ją  praw ie  
w cale us ług  pro s tych , ta ­
k ich  ja k  bieżące p rzeg lądy 
i  konserw acje , m yc ie  w o ­
zu, czy drobne na p ra w y .

Sytuacja — według 
określenia dyrektora 
TOS Okręgu Szcze­
cińskiego, mgr. Tadeu­
sza Pająka, jest kata­
strofalna. Nie mamy w 
całym województwie 
stacji obsługującej po­
jazdy jednośladowe — 
motocykle i  motorowe­
ry. Zbyt długi — jak 
stwierdziliśmy — czas 
naprawy, przedłuża je­
szcze ciągły brak częś­
ci zamiennych — ło­
żysk, głowic do „War­
szaw” i „Starów” i  o- 
sprzętu elektrotechnicz 
nego.

Ja k  po p ra w ić  is tn ie ją c y  
stan rzeczy? N a in w e s ty ­
c je  n ie  m ożem y liczyć, 
gdyż po ch ło n ę łyb y  one su 
m y  sięgające b lis ko  200 m i 
lio n ó w  zł. W  1900 r. 
Szczeciński O kręg TOS 
w spó ln ie  z W ydzia łe m  K o 
m u n ik a c ji Prez. W K N , o- 
p racow ał dok ładną analizę 
po trzeb m o to ry z a c ji w  na 
szym  m ieście i  w o jew ódz­
tw ie . W yd a je  się, że a n a li 
za ta  p o w inn a  stać się 
p rzedm io tem  ponow nego i 
b a rd z ie j w n ik liw e g o  zain te 
resow ania  ze s tro n y  k o m ­
pe te n tn ych  c zyn n ikó w  w o ­
jew ó dzk ich . Tem po rozw o 
ju  m o to ry z a c ji je s t ogrom  
ne. W raz z n im  m usi roz 
szerząc się s ieć usług, (kg)

Woda
bliżej!

PRACE przy bu­
dowie rurociągu od 
nowej stacji pomp są 
coraz bliżej... śród­
mieścia. Na ul. Cdań 
skiej, rozpoczęto zwo 
zenie wielkich rur 
wodociągowych, któ­
re doprowadzą wodę 
z nowego ujęcia.
Na zdjęciu: bryga­
da transportowa Poz 
nańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inży­
nieryjnych, układa 
przy pomocy dźwigu 
odcinki rur. (kg) 

Foto — S. Cieślak

DZIĘKUJEMY bar­
dzo za śliczną kartę i  
pozdrowienia, które 
przesłała nam grupa 
studentów Pomorskiej 
Akademii Medycznej, 
przebywająca na wa­
kacjach w Złotych Pia ( 
skach i  Warnie.

Żegnaj
morze!
O d je ż d ż a ją
o s ta tn ie
k o lo n ijn e
p o c ią g i

Z  DW ORCÓW  ko le jo ­
w ych  Szczecińskiego W y ­
brzeża od jeżdżają ostatn ie 
pociąg i, odw ożące do do­
m ów  n ie zb y t opalone i  
nagrzane słońcem  dzieci. 
W edług p ie rw szych , n ie o­
f ic ja ln y c h  jeszcze da nych , i 
poc iąg i zorgan izow ane
przez szczecińską D O KP 
p rze w io z ły  w  ty m  ro k u  b ł i  
sko 400 tys ięcy  dzieci. Jed­
no m yśln a  je s t op in ia  
w ładz ośw ia tow ych , rod z i­
ców  i  sam ych dzieci, że 
p rze w o zy k o lo n ijn e  b y ły  
w  ty m  ro k u  w  ca łym  k ra ­
ju  zorgan izow ane spra w ­
nie. Jeże li zda rza ły  się ja ­
k ieś ko m p lik a c je  b y ły  one 
spow odow ane na jczęście j 
przez org an iza to ró w  k o lo ­
n i i .  N ie  zgłoszone w  porę 
zapotrzebow ania ko im pliko  
w a ły  ca ły , m is te rn ie  ułożo 
n y  (na og ó ln op o lsk ie j kon 
fe re n c ji trw a ją c e j 6 tygod 
n i)  p lan . Dość pow iedzieć, 
że Zarząd Przew ozów  
D O KP Szczecin w y d a ł ju ż  
w ty m  ro k u  zlecenia na 
do da tkow e p rze w o zy 431 
g rup (w  ub. ro ku  po na d­
p lanow o przew iez iono 286 
grup).

N ie w szystk ie  k u ra to r ia , 
będące ko o rd yn a to ra m i 
przewozów  k o lo n ijn y c h , 
s ta n ę ły  w  ty m  ro k u  na 
w ysokości zadania, (aż)

Kronika
wypadków
ś m ie r ć  o d  p io r u n a

12-LETNI Tadeusz 
Walkowiak — mieszka 
nieć Golczewa (pow. 
Kamień) podczas sobot 
niej burzy schronił się 
pod drzewo, w które 
uderzył piorun. Chło­
piec poniósł śmierć na 
miejscu.
Z A S Y P A N Y  L A W IN Ą  
P IASK U

PODCZAS wydoby­
wania piasku w pia­
skowni Radziszewo 
(pow. Gryfino) osunęła 
się skarpa, grzebiąc 
dwóch robotników. Nim 
nadeszła pomoc — je­
den z nich — 29-letni 
Werner Gustaw już nie 
żył — stan drugiego jest 
b. ciężki.
W Ó D KA — P R ZYC ZYN Ą 
K A TASTR O FY

W MARIANOWIE 
(pow. Stargard) komple 
tnie pijany traktorzy­
sta — 33-letni Tadeusz 
Małecki, wjechał ciąg­
nikiem do sadzawki. W 
pewnym momencie trak 
tor wywrócił się, grze­
biąc kierowcę. Ma­
łecki nie mogąc wydo­
być się spod traktora, 
utonął.

INNY wypadek, spo­
wodowany nadużyciem 
alkoholu: pijany moto­
cyklista — Tadeusz 
Zychowicz z Jarchlina 
(pow. Nowogard) w yr­
żnął motorem w przy­
drożne drzewo. W sta­
nie agonalnym ofiarę 
własnej bezmyślności 
przewieziono do szpi­
tala.
DWOJE D Z IE C I
POD K O Ł A M I TR A KTO R A

TRAGICZNIE zakoń 
c żyła się niedzielna 
przechadzka dla 14-let 
niej Zdzisławy Gosz­
czyńskiej i  jej brata — 
2 letniego Andrzeja, z 
Wardynia pow. Chosz­
czno. W pewnym mo­
mencie, przechodząc 
przez ulicę, dzieci wpa 
dły pod koła traktora, 
który z powodu uszko­
dzenia hamulców nie 
zdołał na czas zahamo 
wać. Dziewczynka po­
niosła śmierć na miej­
scu — a Andrzeja w 
stanie b. ciężkim zabra 
ło pogotowie.

(ap)

Marzenia „nad balią“
„...CIOCIA mojej koleżanki ma kuzyna, któ­

rego narzeczona pracuje w PDT. Gdy na­
dejdą pralki, narzeczona zawiadamia kuzyna, 
kuzyn ciocię, ciocia koleżankę a koleżanka 
mnie...”

Hej, łza się w oku kręci, gdy wspomnieć owe 
zawody o pralkę sprzed paru lat: przebiegłe 
plany strategiczne, nocne kolejki, dramatyczne 
spięcia, pełne goryczy klęski i upojenia zwy­
cięstwa. Atoli czasy się zmieniają. Dziś bez 
protekcji i  tłoku, za go tówkę i na raty, z do­
stawą do domu i przedłużoną gwarancją moż­
na kupić pralkę w MI-ID, Argedzie, GS i  gdzie 
kto chce. A jednak mimo tych wszystkich 
sprzyjających okoliczności, popyt na pralnicze 
maszyny jest mniej niż umiarkowany. Han­
dlowcy wzdychają kupiecką polszczyzną, że 
„remanenty na składach”, przemysłowcy przy 
pominają, że kontrakty są obowiązujące, jedni 
i  drudzy przebąkują, że może by ograniczyć 
produkcję. Czyżby istotnie pralkom groził

„KRYZYS NADPRODUKCJI”?

W GRUDNIU ubiegłego roku przeprowadzo- 
ho wyrywkowe badani a w ponad 1 600 gospo 
darstwach domowych w 65 miastach. Okazało 
się, że blisko dwie trzecie badanych rodzin 
posiada pralki. Ale w skali ogólnokrajowej, 
gdy wziąć pod uwagę również wieś (łącznie 
z tą niezelektryfikowaną, do której jednak 
światło niedługo dotrze), przytoczony wskaź­
nik ulega poważnej modyfikacji. Tylko jedna 
trzecia gospodarstw domowych w kraju dys­
ponuje pralką. Tymczasem np. w USA ponad 
90 proc. gospodarstw korzysta z własnej ma­
szyny do prania, w Austrii 49 proc., w Belgii 
ponad 54 proc., w sąsiedniej Czechosłowacji 
około 67 proc.

W  św ie tle  ty ch  danych tru d n o  uznać, żeby ryn e k  
b y ł  u nas ju ż  przesycony p ra lka m i, albo, że w yg ó ­
row ane jes t założenie p ię c io la tk i, w  m yśl k tó rego w 

I9S5 r. 54 proc. ro d z in  po lskic-h p o w inn o  posiadać

p ra lk i.  N ie m n ie j, trzeb a  się lic z y ć  z fa k te m , że po­
p y t  na pew ne a r ty k u ły  może się ku rczyć , że is to t­
n ie  pewnego, b y n a jm n ie j n ie  na jp ię kn ie jsze go  dn ia, 
może zabraknąć chę tn ych  na  nasze p ra lk i. Jeśli...

TAJEMNICA POWODZENIA

MIMO takich, czy innych wahań koniunk­
tury, we wszystkich uprzemysłowionych kra­
jach wytwarza się ciągle więcej aut, artyku­
łów elektrotechnicznych, maszyn do szycia, a- 
paratów fotograficznych i ciągle ludzie te to­
wary kupują. Tajemnica niewygasającego po­
pytu jest prosta. Klientom oferuje się ten sam 
towar, ale w coraz innym asortymencie i bo­
gatszym wyborze, coraz doskonalszy, technicz­
nie sprawniejszy, lepiej przystosowany do lo­
kalnych warunków, tańszy itp.

Staroświeckiej 
pralki 

żywot ospały
Zresztą, przykładów nie trzeba szukać dale­

ko poza granicami Polski. K ilka la t temu nie­
którzy malowali najczarniejszą przyszłość 
przed naszym przemysłem radiowym. Twier­
dzono, że dalsze możliwości zbytu są minimal­
ne, co przy ówczesnym wachlarzu i _ jakości 
naszych aparatów było jak najbardziej praw­
dziwe.

Na szczęście n ie  poprzestano na da rem nych ża­
lach . P o d ję ty  zosta ł w ys iłe k  d la  m od e rn iza c ji te j  ga­
łęzi p ro d u k c ji i  obecnie co ro k u  p rzyb yw a  po k i lk a ­
naście now ych m ode li ra d io od b io rn ików '. Są apara ty 
p ry m ity w n e  i  ta n ie , d e lik a tn e  i  d ro g ie , na baterie 
i  na tra n z y s to ry , do u ż y tk u  dom owego i  tu ry s ty c z ­

nego, przystosow ane do  m ag ne to fon u  i  adap te rów , 
ja k  rów n ie ż  przystosow ane do od b io ru  fo n i i  te le w i­
z y jn e j. N ie w szystk ie  m odele są jed na kow o  udane, 
ale p rzy  szerok im  i  u ro zm a icon ym  aso rtym encie  oraz 
p rz y  e u rop e jsk ie j jakośc i w ie lu  ty p ó w , nasze ra d io ­
ap a ra ty  zn a jd u ją  k lie n te lę  w  k ra ju  i  w  ob iecu jący 
sposób to ru ją  sobie drogę za granicę. Ja k  na tom iast 
rzecz się m a z p ra lk a m i?  P rzypo m in a  się re fre n  
m od ne j p io sen k i:

....JESZCZE POCZEKAJMY”

Pojawienie się maszyny, która zastąpiła ba­
lię i tarę, stanowiło przed kilku laty rewela­
cję. Ale gospodynie rychło się zorientowały, 
że — przy wszystkich swoich niezaprzeczal­
nych walorach — nasze pralki nie nadają się 
do prania delikatnej bielizny, wymagają cią­
głego czuwania, wyciągania i zanurzania bie­
lizny, że po dawnemu trzeba kręcić korbą 
wyżymaczki, że się chlapie, niszczy ręce, mę­
czy. Słowem, że wynalazek jest dobry, ale nie 
doskonały.

Wnet też skończył się sen o SHL-ce, a ma­
rzyć się poczęły choćby czeskie pralki połą­
czone od razu z wirówką. Nasze panie czytają 
dziś i słuchają o półautomatach i automatach 
pralniczych, co to wystarczy włożyć do nich 
bieliznę i po powrocie z kina wyjąć ją upra­
ną, wypłukaną, podsuszoną, gotową do pra­
sowania. Czytają i z politowaniem kiwają gło­
wami nad swoimi maszynami, które przecież 
mają ułatwiać codzienne życie.

G d yb y  nasze p ra lk i ra d y k a ln ie  z m ie n lłv  swą k o n ­
s tru k c ję , g d yb y  in n o w a c je  po leg a ły  n ie  ty lk o  np. na 
przem ieszczen iu guz ika  z le w e j na p ra w ą  s tron ę, czy 
zam iany nóżek na kó łka , an i dziś, an i ju t r o  n ik t  
n ie  s ta w ia łb y  chyba p y ta n ia  „c z y  ogran iczyć p ro d u k ­
cję? ". N ie jed en w łaśc ic ie l s tarego sprzę tu w y m ie n ił­
b y  go na now cczesnv, ta k  ja k  to  zresztą prze w id u je  
p lan 5 -le tn i w  od n ie s ien iu  do a r ty k u łó w  trw a łeg o  
uży tku . Z na le ź lib y  się n o w i na byw cy  w k ra ju ,  a ta k  
że za gran icą . Cóż z tego, skoro p rzem ysł w cale się 
n ie  spieszy, choć to  era spu tn ikow a.

Na razie w  sklepach s to ją  rzędem  poczciw e S U L -k i, 
„E w y ”  i  „S w ia to w id y ” . Ponoć s ta rośw icckość m a 
sw ó j w dzięk. Bądźm y jed na k  ro m a n tyczn i i — ja k  
w  znane j piosence — pozostaw m y ją  „ w  daw nych 
nu tach b a b u n i” . W  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  ryn ko w ych  
m us i k ró lo w a ć  nowoczesność.

FRANCISZKA BOROWICZ

PODROŻĘ Z PRZYGODAMI

Z DĄBIA do Wielgowa droga 
prowadzi przez most przerzuco- 
ny nad rowem melioracyjnym. 
Przez długie lata zielony moste­
czek cierpliwie wytrzymywał 
słodki ciężar przejeżdżających 
pojazdów, aż wreszcie się po­
psuł. Jakieś trzy miesiące iemit 
przyszli robotnicy, obejrzeli, roze­
brali część nawierzchni i  na tym 
się skończyło. Zupełnie zapomnij 
tte o tym, że kursują tędy pod­
miejskie autobusy. Kierowa/ 
autobusów, przestrzegając wyda­
nych zarządzeń, wysadzają pasa­
żerów przed mostem, po czym 
ponownie wszyscy wsiadają.

Nietrudno wyobrazić sobie c(i 
się wówczas dzieje. Szkoda, że 
żadnym z tych autobusów nie 
jeżdżą „kompetentne czynniki”  od 
naprawy mostów.

A KU-KU!

PO wielu decyzjach, odwoła­
niach itd. na klatce schodowej 
przy Al. Bohaterów Warszawy 3  
rozpoczęto budowę ubikacji diet 
kilku zamieszkałych tam rodzin■ 
Wszystko byłoby w porządkuj 
Qdyby nie pewne „ale” . Od sze­
ściu tygodni nie ma tam już ro* 
botników. Siad jednak po nich p<> 
został. „Teren budowy”  rozgrze­
bany, otwór, w którym będą 
drzwi wejściowe przyszłej ubika­
c ji prowizorycznie zabity de-* 
skami. Tymczasem z muszli sto- 
iącej wewnątrz korzysta rodzina, 
która ma tam wejście od kuchnu 
Ubaw po pachy; coraz ktoś wsa* 
dza nos przez szpary pozdrawia­
jąc delikwenta siedzącego w WC.

Na liczne interwencje admini­
stracja niezmiennie odpowiada, 
że jeszcze ma czas. Czas to może 
i ma, ale dobrych chęci jak do­
tychczas nie widać, (jdw)

W  Z W IĄ Z K U  z a rtyku łe m , k tó ry  
ukaza ł się w  „K u r ie rz e  Szczecińskim ’ » 
pt. „M o to c y k liś c i postrachem  szos” * 
p ro po nu ję  zw iększyć k o n tro lę  drogo­
w ą na  o d c inku  Szczecin — D ąb ie —• 
G o leniów , A ż strach jechać tą  drogą* 
k ie d y  po  w eso łym  pobyc ie  nad m o­
rzem , rozentuz jazm ow ani tu ry ś c i u* 
rządzają ta m  sobie w yśc ig i samocho­
dowe. Jeżdżą ta k  n ie  ty lk o  k ie ro w ­
cy  ze Szczecina, lecz rów nie ż z in ­
n ych  m iast, a na w e t tu ry ś c i zagra­
n iczn i. D ob rze ,-że sezon le tn i ju ż  się 
koń czy , ale do końca w rześnia m oże 
zda rzyć się jeszcze n ie jed en w ypa­
dek.

P rzy  oka z ji p ro po no w a łbym , aby 
na am a to rsk ie  k u rs y  sam ochodowo- 
m o to cyk low e  przy jm ow ać  kandyda­
tó w  po ukończeniu 21 ro k u  życ ia . 
W yda je  m i się, że przez to  tó w n ień  
ilość w ypadków  zm aleje.

ALFON S L E P A K  .

E. P. SZC ZEC IN . P oda ny  przez P ń 
na sposób uzyskania m ieszkan ia jes6 
niedopuszczalny i d la teg o  n ie  m a 
żadnych szans na p rz y d z ia ł miesza 
kan ia  po loka to rce , u k tó re j zam el­
do w a ł się Pan f ik c y jn ie .  Pozosta je 
je d y n ie  no rm a lna  droga — złożenie 
w n io sku  o p rz y d z ia ł m ieszkan ia dó 
w łaśc iw ego W yd z ia łu  Kw aterunkom  
wego.

W Y D A W C Ą : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e .SW „P R A S A  w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  * ;  redagu je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego «57-4»; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 
142-35; d z ia ł m orsk i 4*2-35; d z ia ł łączności z cz y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po godz. 8) 378-91; da lekop isy  425-14, W szelkich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  placó w k i „R u c h u "  i  Poczty.

Szczecińskie Zak łady Graficzne
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Dziś o godz. 17 na stadionie Pogoni

Mecz bokserski
[POLSKA-GHANA

ZA K ILK A  godzin — o 17.00 na sta­
dionie Pogoni rozpoczyna się mecz bok­
serski Polska — Ghana. Goście z Afryki 
od wczoraj wzbudzają zainteresowanie 
szczecinian. Trzeba powiedzieć, że czują 
się u nas doskonale, są wiecznie uśmiech­
nięci. Na miejscu jest również i  drużyna 
polska.

Przedstawiamy
pięściarzy

Ghany
- A S E B I B O A K Y E  — 
musza — 19 la t ,  z za­
w odu rzeźn ik . Rozpo­
czął k a r ie rę  bokserską 
w  1960 r .

CASSIS AR Y E E  — 
kog uc ia  — 23 la ta , k ra ­
w iec. s toczył 54 w a lk i. 
U czestn ik  o s ta tn ie j o- 
iim p ia d y .

A A R O N  PO PO O LA — 
p ió rko w a  — 20 la t, ze­
ga rm is trz , jeden z czo­
łow ych  p ięśc ia rzy d ru ­
żyny.

E D D IE  B L A Y  — le k ­
ka — 23 la ta , zegar­
m is trz , m is trz  A f ry k i,  
stoczy ł 60 w a lk .

IK E  Q U A R TE Y  — 
le kko pó łś re dn ia  — 23
iata , m ech an ik  samo­
chodow y, .. p ie rw szy 
bokser d ru żyn y , W IC E 
M ISTR Z O lim p ijs k i z 
RZYM U.

P H IL IP  DOVE — p$ ł 
ś rednia — 20 la t. h ie - 
ch a n ik  sam ochodowy, 
stoczy ł 19 w a lk .

ED D ’ E D A V IE S  — 
lekkpś.ed in la — 24 la ta , 
cieśla z zawodu, w ice­
m is trz  A f ry k i. .

N Y A R K U  TE T T E H  — 
średnia — ryb a k , 23 la  
ta, s toczy ł 16 w a lk .

JO JO M ILE S  — pó ł­
c iężka — 23 la ta , kreś­
larz. Jest a k tu a ln ym  
m is trzem  A f ry k i,  . sto­
czy ł 58 w a lk .

EKO W  K R A N IE  — 
c iężka — 24 ła ta , z za­
w odu m ech an ik , sto­
czy ł 24 w a lk i.

T rene rem  zespołu jes t 
ROY A N K R A H  w  la ­
tach 51—54, m is trz  za­
w odow y W spó ln o ty  
B ry ty js k ie j w  wadze 
p ió rk o w e j, zw an y  * na 
sw ieoie „C za rną  b łyska

SYMPATYCZNY ze­
spół afrykański przy­
był pod kierownictwem 
Tommy THOMSONA 
— red.’ tygodnika spor

towego „YOURS
SPORTSMEN”. Pan 
Thomson jest również 
sekretarzem gen. Zw. 
Bokserskiego Ghany.

— Prosimy o kilka 
słów.

— W Szczecinie jest 
bardzo przyjemnie, 
choć liczyliśmy, że bę­
dzie nieco cieplej. 
Mecz z Polską będzie 
ósmym naszym wystę 
pem w Europie. Poprze 
dnio -wygraliśmy w 
Szwajcarii dwukrotnie 
po 12:8, wygraliśmy 
cztery mecze w NRF, 
jeden zakończył się re­
misem. W środę wyje- 
dzierny do Bydgoszczy 
na drugi mecz z Pol­
ską, a następnie wy-/ 
stąpimy w NRD i Ju­
gosławii.

NAJLEPSI bokserzy 
Ghany to: Quartey, 
który nie przegrał a- 
ni jednej walki w Eu­
ropie oraz Aryee, Po- 
poolą, Blay i  Miles. 
W Ghanie istnieje 60 
klubów bokserskich. 
W naszym sporcie wy­
różniają się jednak

JEROME - 
9,2 na tOO y 

®  MOORE-10,5 
na 80 m ppł.
REKORDOWE wy­

niki uzyskali lekko­
atleci. Kanadyjczyk 
Jeromc wyrównał 
rekord świata w 
biegu na 100 jardów 
wynikiem 9,2 sek. 
Angielka Moorc 
przebiegła 80 m ppł- 
w 10,5. Wynik ten 
jest równy rekordo­
wi świata. Ciepła, 
startując wraz z 
Angielką, uzyskała 
10,9 sek.

Bardzo dobrą for­
mę wykazała szta­
feta sprinterów
NRF, na 4x100 m, 
uzyskując 40 sek.

zóM
P Ó Ł F IN A Ł Y  M F 
JU N IO R Ó W

Kolarskie
mistrzostwa
świata

MEDIOLAN. PAP. 
W Mediolanie trwają 
kolarskie mistrzostwa 
świata. W wyścigu 
sprinterskim kobiet ty­
tu ł. mistrzowski zdo­
była Walentyna SA­
WINA (ZSRR), wygry­
wając , dwukrotnie w 
finale ze swą rodacz­
ką Kiryczenko i uzy­
skując czasy — 13,0 i 
12.6. Sawina sprawiła 
wielką niespodziankę, 
eliminując w półfinale 
czterokrotną mistrzy­
nię świata Jermolaje- 
wą (ZSRR). W wyści­
gach o trzecie miejsce 
Angielka Dunn dwu­
krotnie wygrała z Jer- 
mołajewą. Jej czasy — 
13,1 i  12,8.

W wyścigu amatorów 
na dystansie 4 000 m na 
dochodzenie, tytu ł m i­
strza świata zdobył 
Duńczyk Ka j-Erik Jen 
sen 4.55,4, zwycię­
żając Belga Hermana 
Von Loo — 4.57,8. Dal­
sze niejsca zajęli Oud- 

. kerk (Holandia) i Bel- 
loni (Włochy).

CZARUl
o b ro n ili
mistrzostwo

W  ZA K O Ń C ZO N Y C H  
w czo ra j ka ja k o w y c h  m i­
strzostw ach P o lsk i ju n io ­
ró w  t y tu ł  m is trzo w sk i, w  
k o n k u re n c ji d ru żyno w e j 
o b ro n il i szczecińscy C ZAR  
N I, k tó rz y  w  czasie d w u ­
dn io w ych  zaw odów  uzb ie­
r a l i  836 p k t. T y tu ł w icem i 
s trzow sk i zdobyła poznań­
ska W A R T A  646 p k t, trze ­
c ie  m ie jsce za ją ł n iespo­
dziew an ie  M K S  W -w a  —
432 p k t. C zw arte m ie jsce 
z a ję li ka ja ka rze  S TO M ILU  
Poznań — 338 p k t, p ią te  
N A D W IS L A N  K ra k ó w  —
336 p k t  i  szóste SURM A 
Poznań — 334 p k t. W ŁÓ K­
N IA R Z  Szczecin za ja ł dzie 
w ią te  m ie jsce  (292 p k t.) , a 
trzyna s te  O rzeł (246 pk t).

Z aw o dy w yka za ły  w y ­
rów na ny  poziom  naszych 
czo łow ych m ło dych  k a ja ­
ka rzy , w śró d  k tó ry c h  k i l  
k u  ro k u je  duże nadzie je 
na przyszłość. Jest w śród 
n ich  dw óch szczecin iaków  
— Salam on i  Som m erfe ld.

również piłkarze. Re­
prezentacja Ghany zre 
misowała niedawno 
Realem . Madryt 3:3, 
czekujemy teraz wizy 
ty słynnego zespołu FC 
Barcelon

Pan Thomson in for­
muje nas na zakoń­
czenie, że na dzisiej
szy mecz przyjeżdża do 
Szczecina ambasador 
Ghany w Warszaw?' 
p. AKO NAI. (ś)

M ó w i  S t a  m m
—. ANI JEDEN POLSKI pięściarz nie walczył 

jeszcze z zawodnikiem Ghany. W Rzymie Ka­
sprzyk walczyć miał z Quartęy’ęm, ale wsku­
tek-kontuzji oddał walko werem. Czy jesteśmy do 
brze przygotowąni do meczu? Trudno powie­
dzieć, bo na obozie w Cetniewie ąż trzy razy
zmienialiśmy program. Myślę jednak, że wszy­
stko będzie w porządku. Skład zostaje ten
o którym pisaliście. Jedynie w wadze półcięż­
kiej wystąpi Józefowicz a nie Pietrzykowski. 
DwócH szczeciniaków na ringu — Raginia i Wal- 
kowiak — to niewątpliwe wyróżnienie dla
Szczecina. Obaj są naprawdę w dobrej formie.

R e k o r d y

lekkoatletów
PODZIAŁ
MEDALI

Z P ływ a ck ich  M is trzo s tw  E u ropy w  L ip sku  o t rz y ­
m aliśm y pocztów kę z po zd ro w ie n iam i od k ie ro w n ika  
p ły w a ln i szczecińskiej Pogoni — p. W iśn iew skiego. 
Z d ję c ie  przedstaw ia ob ie k t na k tó ry m  przez k ilk a  
d n i w a lc z y li na jle p s i p ływ a cy  Eu ropy.

D z ięku je m y...

Lipsk pożegnał pływaków

ZSRR
F ra n c ja  2
W ęgry  2
NR D  1

. Szwecja 1
A n g lia  1
H o la n d ia  1
A u s tr ia  I
H iszpania —
Jugos ław ia  —

K o b ie ty :

H o la nd ia  5
N R D  4
A n g lia  1
ZSRR —

• W ęgry  —
Szw ecja —

z ło ty  sreb r. b r .

Polacy bez punktów
ZAKO Ń CZO N E W  SOBO TĘ  P ŁY W A C K IE  M I­

STR ZOSTW A EUROPY W  L IP S K U  N IE  P R Z Y N IO ­
SŁY SUKCESÓW N A S Z Y M  REPREZENTANTO M  
O S IĄ G N IĘ C IA  P O LA K Ó W  STR ES ZCZA JĄ SIĘ W RE 
KO RD O W EJ L IC Z B IE  320 TU RYSTÓ W  P R ZY B Y ­
ŁY C H  DO L IP S K A , S IÓ D M Y M  I  Ó SMYM  M IEJSCU  
B U D K I I  K O W A L E W S K IE G O  W  S K O KA C H  Z TR A M  
P O LIN Y , D Z IE W IĄ T Y M  M IE JS C U  K O W A L E W S K IE ­

GO W  S K O K A C H  Z W IE Ż Y  O R AZ R E K O R D A M I 
P O L S K I SZTA FE TY  K O B I FCFJ 4 X 100 M  (W  F IN A ­
LE) i LA N G E R A  N A  1 500 M ST. DOW OLNYM .

P U K A  N O X N A

W piłkarskiej ekstraklasie

Tylko Górnik bez porażki
Pogoń -  Ruch 3:1

O to na jlep szy  z P o lakó w  — Józefowicz, 
m ed io lań sk im  to rze V ig o re lli na dystansie i 
ją ł  siódm e .m ie jsce . G ra tu lu je m y 4

•C Z W A R T A  K O L E JK A  
spo tkań p iłk a rs k ic h  ekstra  
k la sy  w ysunę ła  zespół Gór 
rtika  Zabrze r,a zdećydpwa 
nego lid e ra  ta be li. G ó rn i­
cy  po św ie tn e j grze poko­
n a li w czo ra j Po lon ię B y ­
to m  4:2 (4:0). Ba rdzo do­
b rą  fo rm ę  zap rezentow ali 
kan dyd ac i do rep rezen ta­
c j i  P o lsk i na mecz z W ę­
g ra m i. M ecz w  Zab rzu  
s ta ł na w yso k im  poziom ie. 
G ó rn ik  je s t obecnie je d y ­
n ym  zespołem, k tó ry  nie 
dozna ł do tąd  porażki.

N a jw iększe n iespodzian­
k i,  to  porażka L e g ii ' na 
w łasn ym  bo isku ze S talą 
Rzeszów 0:1, przegrana Le­
ch i i  w  G dańsku z G w ar­
d ią  W arszawa 0:3 oraz 
zw yc ięstw o Pogoni nad 
R uchem  Chorzów.
Pogoń w yg ra ła  z Ruchem 

zasłużenie 3:1 (0:1). Mec: 
m ia ł ' dra m a tyczny  prze­
bieg. Po s tron ie  R uchu bj

M Ó W IĄ  TR EN ER ZY:

T A T R A I (Ruch). — 
Zw yc ię s tw o  szczecinian 
zasłużone. Sędzia nie 
rea go w a ł jed na k  na si 
łow e z a g ry w k i gospo­
da rzy.' W sw oim  zespo­
le  w yró żn ia m  jed yn ie  
Jandudę.

M gr C ZY ŻE W S K I (Po 
goń). — Poziom  meczu 
tru d n o  ocenić, po n ie ­
waż b y ł on tw a rd ą  
w a lką  o pu n k ty . Ruch 
po zdobyciu p rzyp ad ku 
w e j b ra m k i w zm o cn ił 
obronę, z rozb ic iem  k tó ­
re j nasi napastn icy  
m ie li trudnośc i. W yróż 
n ia m  F ija łkow sk ieg o , 
N ow ack iego i napastn i­
ków . C i ostatn i g ra li 
dobrze dop ie ro  na sa­
m ym  fin iszu .

ła  p rzew aga techniczna. 
C ho rzo w ia n ie  zdobyw a jąc 
p ro w a dze n ie  ze s trza łu  
Le rcha w  55 sek. g ry  za­
n ie ch a li jed na k  da lszych 
a ta kó w  i  n a s ta w ili się na 
u trz y m a n ie  w yn iku .

In ic ja ty w a  należała w ięc 
do Pogoni. A ta k i gospoda 
rzy  za ła m yw a ły  się jed na k  
na l i n i i  po la karnego i  do

73 m in . R uch p ro w a d z ił 
1:0. W reszcie je d n a k  s p ry t 
n y  zw ód K ie lca  o tw o rz y ł 
Gacce drogę do b ra m k i.

Zachęceni powodzeniem  
po rto w cy  w zm o cn ili tempo 
i W 84 i  89 m in . przez 
K ie lca  i K rz y s z to iik a  pod 
w yższy li w y n ik  na 3:1. 
T ru d n o  do pa tryw ać  się co 
b y  b y ło  gd yby , ale Ruch 
chyb a  zap łac ił w  Szczeci­
n ie  „ f ry c o w e ”  za fa ta ln ą  
ta k ty k ę .

O sta tn ie m ie jsce w  ta be 
l i  za jm u je  obecn ie dru ży ­
na szczecińskie j A fk o n ii,  
choć w  sobotę w  Sosnow­
cu s toczyła zac ię ty  mecz 
z Zagłębiem .

W is ła  K ra k ó w  pokona ła  
Lecha Poznań 4:0.

A  o to  tabe la :

1. G ó rn ik2. P o lon ia
3. Legia
4. Zag łęb ie
5. W isła6. S tal
7. Pogoń8. R uch
9. Lech

10. Lechia11. G w ard ia  
42. O dra
13. Ł K S ; .
14. A rk b n ia

I I  L IG A
G a rb a rn ia  — S ta r t 4 
M Z K S  — P ia s t i
P o lo n ia  Bdg. — B a łty k  1 
S la v ia  — P o lon ia  G. 4 
D ąb — Śląsk 0
R aków  — W aw el 2 
S ta l M. — S zo m b ierk i 0 
U n ia  Rac. — C racovia

T A B E LA
l .  G a rb a rn ia  
2.i U nia
3. S lavia
4. S zo m b ie rk i
5. M ZKS 
G. Śląsk
7. R aków
8. S ta rt
9. Dąb

10. B a łty k
11. P o lo n ia  Bdg. 1
12. P o lo n ia  Gd.
13. W aw el
14. P iast 
13. S ta j M.
16. C racovia

Spartakiada
kolejarzy
zakończona

NA STADIONIE  
szczecińskiej Pogoni 
nastąpiło wczoraj za­
kończenie zawodów 
sportowych I I  Central­
nej Spartakiady Kole­
jarzy. W imprezie bra­
ło udział blisko 1 200 
kobiet i mężczyzn. Za­
wody zakończyły się 
dużym sukcesem okrę­
gu szczecińskiego, któ­
ry w  ogólnej punktacji 
zajął zdecydowanie 
I  miejsce przed Gdań- 

i skicm.

D ALS ZE  W Y N IK I
0  PU C H AR  P O LS K I

zacię tości w a lk  o Pu­
cha r P o lsk i św iadczy mecz 

P yrzycach , gdzie m ie j­
scow y Sokół I  po rem is ie  
z Pogonią I  B  Szczecin 2:2
1 do gryw ce 3:3 do p ie ro  w  
rzu ta ch  k a rn y c h  4:4 i 1:5 
został w ye lim in o w a n y . W 
pozosta łych spo tka n iach  u- 
zyskano w y n ik i:

F lo ta  Ś w in o u jśc ie  — Ś w it 
S ko lw in  I  5:0. Is k ra  G o l­
czewo I  — Rega T rze b ia ­
tó w  I  1:4, Ś w it I B  — 
Stal I  5:1, G ru n w a ld  I  B 
Choszczno — Pogoń I  Bar 
lin e k  3:0 vo.

Z w yc ię sk ie  zespoły prze­
chodzą do następnego rzu ­
tu, k tó ry  odbędzie się 9 
w rześnia b r ,  (n)

M ISTR ZO S TW A  w  L ip ­
sku u d o w o d n iły  m ize rny 
poziom  po lskiego p ływ a - 
c tw a .. W yn ik i w  granicach, 
re ko rd ó w  P o lsk i n ie  w y ­
s ta rcza ły  na z a k w a lif ik o ­
w an ie  się do fin a łu . B a r­
dzo da leko nam  w  c h w ili 
obecnej do czo łó w k i eu ro­
pe jsk ie j.

Pewne nadzie je w iąza liś ­
m y  z w ystępem  d ru żyn y  
w a tc rp o lo w e j, k !ó ra  przez 
d łu g i czas przyg o to w yw a ła  
się do m is trzo s tw  na obo­
zie w  Szczecinie. N ies te ty  
i  z te j s tro n y  sco tka ł nas 
zawód. W a te rp o liśc i za ję ­
li os ta tn ie , trzyna s te  m ie j

Po zakończeniu m i­
s trzos tw  p rezydent E u ro­
pe jsk ie j L ia i P ływ a n ia  — 
H olender. Jan de V ries  po 
w ied z ia ł:

—„O d  trzydz ie s tu  la t 
obserw u ję  m is trzostw a Eu 
rop y. je d n a k  na żadnych 
do tąd, n ie  w idz ia łe m  ty lu  
re ko rd ó w  co w  L ip sku ".

W ie lk a
szansa
Wojcieszyna

W  I I I  E L IM IN A C J I do
sam ochodowych m is trzo s tw  
s tre fy  pó łnocne j na tras ie  
Szczecin — U stka, W o jc ie - 
szyn pow iększy ł przewagę 
p u n k tó w  nad sw o im i ry \va  
Ia m i w  k a te g o r ii ..Octa- 
w ia ”  i je s t w  te j c h w ili 
zdecydow anym  fa w o ry tem . 
Do zakończenia m is trzostw  
pozosta ły jeszcze dw ie  eli 
m i nacje.

HENNEK 10-TY W  BRNIE ’

P R A G A  PAP. Na m iędzynarodo 
w ych  wyścigach m o to cyk lo w ych  
rozegranych w  B rn ie , n a jle p ­
szym  z P o lakó w  b y ł H ennek, k',ó 
r y  w  klas ie  m o to c y k li do 350 
cerń za ją ł 10 m ie jsce. Z w yc ię ży ł 
w  te j k a te g o r ii R edw an (Rode­
zja).

POLSCY TENISIŚCI 
W YJECHALI DO USA

W A R S Z A W A  P A P . W  niedz ie lę  
26 bra. w y je c h a li na m iędzynaro  
dow e m is trzostw a tenisow e U SA 
n a - i reprezen tanc i — Jadw iga Ję­
d rze jow ską, W ła dys ła w  S koneck i 
i  W iesław  Gas!orek. T u rn ie j na 
s łynn ych  ko rta ch  Forest H illś  ic z  
poczyna się 29 bm . P ie rw szy etap 
;o d  róży p row adzi do Am ste rda­
mu. Stąd soec ja lnym  sam olo tem , 
razem  z k ilkud z ie s ięc iom a  in n y ­
m i te n is is tam i e u rop e jsk im i po l­
ska gruDa uda się do , Nowego 
Jo rku . K o sz ty  zw iązane z podró­
żą i  u trzym an iem  zag ran icznych 
zaw o dn ików  ponoszą organ iza to­
rzy . .

T eg o ro czn y . tu rn ie j w  Forąst 
H ilis  będzie jed ną  z n a jw ię k ­
szych im p rez  te n isow ych  św iata .

ŚW IETNY W Y N IK  SZM IDTA

Nasi lekkoatleci przygoto­
wujący się na obozach w Wał 
czu i Spalę do mistrzostw 
Europy w Belgradzie uzyskali 
kilka obiecujących wyników. 
Szmidt uzyskał w ti-ójskoku 
16,43 m., Piątkowska przebie­
gła 80 m 'ppł. w 10,8. Foik 
na 200 m 21,2.

Mityng długodystansowców 
w Bydgoszczy rozegrany w 
niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych nie przy­
niósł ciekawszych rezultatów.

K rz y s z k o w ia k  o bo k ... B B

Belgrad żyje już
mistrzostwami Europy

(KORESPO NDENCJA W ŁA S N A  Z  JU G O SŁA W II)

J U Ż N IE W IE LE  D N I dz ie li nas od m is trzo s tw  E uro­
py  w  le k k o a tle ty c e , k tó re  ja k  w iadom o odbędą s i ł  
we w rześn iu  br. w  Be lgradz ie. N ic  w ięc dziw nego! 

Zh ! J ^ mieSCie- coraz w y ra źn ie j w ida ć  przyg o to w an ia  ao te j n iecodz ienne j im prezy.
°§ ó ,ny  zach w yt u p rzy jezd nych  gości z ca- 

r i Ja Ê ir t £ £ i ,WZb,,tK l Jw spa n ia l”  dw orzec lo tn iczy . K o n s tru k -  
« „  y  ku  w yk ład an a  szkłem  je s t n ie s łycha n ie  , le k k a
■i nowoczesna, a rów nocześn ie bardzo fu n k c jo n a ln a : Po dro- 

, mws.ta Podz iw iać m ożna ładne osiedle akadem ick ie  
składające się z k i lk u  w ie lo p ię tro w ych  b u d y n k ó w .. W ogóie 
w  Be lgradz ie  bu du je  się dużo i nowocześnie.

Na w ystaw ach sk lep ow ych , w  b iu rach tu rys tyczn ych , 
przed k in a m i i w  restaurac jach — w iszą duże zdjęcia n a j­
w yb itn ie js zych  spo rtow có w  Europy. W śród n ich zauw ażyłem  ; 
fo to g ra .ie : K rzes in sk ie j. F o ika , P ią tkow sk ieg o, K rzyszko - 
w ia ka . W pa ru  sklepach nazyw anych u nas ,,F o to -O p tyka ’’. 
w idz ia łem  ich  fo to g ra fie  ob ok  zdjęć B.B. i G iny  L o llo b ry -  
g id y . K u rta  Jtirgensa i in n y c h .

Już rozpoeżęto przedsprzedaż b ile tó w , a także p ro gram ów  
i  spe c ja ln ych  znaczków  pa m ią tko w ych . Poczta jug os ło w ie ń - 
ska w yp u śc iła  ju ż  serię  oko liczno śc io w ych znaczków . \V ho­
te lach  p o rtie rzy  sk ru p u la tn ie  w y p y tu ją  gości ja k  d ługo m a­
ją  zam ia r pozostać, poniew aż część poko i je s t ju ż  zarezer­
w ow ana . L ic z n i w  Be lgradz ie  gazeciarze coraz częściej pę­
dząc po u licach z pó po łud n iów ka m i — w y k rz y k u ją  ty tu ły  

w iadom ości spo rtow ych . C zy te ln ic y  uw ażnie śledzą przygo­
to w a n ia  le k k o a tle tó w  różnych k ra jó w  oraz ich na jnow sze 
w y n ik i.

Ponieważ w  czasie m is trzo s tw  będziem y po ch ło n ię c i prze­
de w szystk im  w yda rze n ia m i na s ta d ion ie , z rób m y te ra z , je ­
szcze m a ły  spacer po Be lgradzie. Po całodz iennych upałach 
i  po poob iedn ie j drzemce — u lice  sta ja się coraz ruch liw sze, 
znów  w szystk ie  sk lep y  s to ją  o tw orem , a w  k ina ch  obok no­
w ego f i lm u  jug os ło w ia ńsk ieg o „Sasza" — w y ś w ie tla ją  także 
„M a tk ę  Joannę od A n io łó w ”  oraz „P o c ią g " . M ożem y w stą­
p ić  do k tó re jś  z lic zn yćh  ka w ia rń , oprócz k a w y , r a k i j i  ćzy 
ś liw o w ic y  zawsze dóstan iem y coś na ochłodę. Oczyw iście 
w szystko  z lodu. N ik t  się n ie  zdz iw i, je ś li k to ś  popros i po 
p ro stu  o szklankę z w y k łe j w odv (poda ją  ją  zresztą do ka­
w y ), będzie ró w n ie  grzecznie i szybko za ła tw io n y . Za 50 
d in a ró w  m ożna z g ra ją ce j szafy posłuchać tw is ta . Są re­
staurac je . przeważnidS w  po b liżu  pa rków , gdzie p rzy  p iw ie  
s łucha się s ta rych  w a lcó w  czy inn ych  m e lo d ii z "czasów  
c. k ., g ra nych  przez n ie w ie lk ie  o rk ie s try .

Z D Z IS Ł A W  O R N A TO W S K I


